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R m e s t l a  a e s z j A t k a .
(Od naszego korespondenta z pod okupacji carskiej.)

Karwina, w grudniu 1919.
Wedle ostatnich wiadomości plebiscyt w Ks. 

Cieszyńskicm znowu na czas nieograniczony odro­
czono. Wedle uchwały konferencji pokojowej miał 
On być dokonany w przeciągu trzech miesięcy, 
tymczasem czas oznaczony minął dawno, a okres 
niepewności trwa nadal. Przewlekanie rozstrzy­
gnięcia odpowiada znakom.cie interesom Czechów, 
którzy nie wzdrygają się przed żadnymi środkami, 
byleby tylko ludność polską zbałamucić i sterory- 
Eować. Kto się uważa za Polaka, tego rząd cze 
®ki poczytuje za zoroaniarza i z pomocą najroz­
maitszych szykan usiłuje mu utrudnić egzystencję. 
Wdowa albo kaleka nie otrzymuje z gminy wspar­
cia, o ile oświadczyła przy próbnym esocś kim ple­
biscycie, że będzie glosować za Polską. Ponieważ 
cała aprowizacja spoczywa w ręku zarządów 
gminnych, CzeSi i tym środkiem posługują się 
w celach agitacyjnych, zmuszając ludność do wy­
czekania się swych uczuć narodowych pod grozą 
|głodu i niedostatku.

Ulicami przeciągają gromady zbirów czeskich. 
Banda szpiclów i żandarmów, licząca często do 
3u ludzi, chodzi od domu do domu i szuka brom 
albo gazety polskiej, dzikiem zaś, tatarskicm nie­
mal wejrzeniem swojem usiłuje wpajać w umysły 
respekt dla czesko-slowackiej republiki. Jaki to po­
rządek nowy wyrósł na gruzach znienawidzonaj 
Austrjt. Zmieniła się forma, ale duch został stary, 
pozbawiony resztek osłon liberalnych, a w po- 
Iwon ości podniesiony do dziesiątej potęgi. Lud­
ność żyje pod ciaglą presją, otoczona tysjącem 
szpiegów, żandarmów, prowokatorów. Przyj Izie do 
chaty polskiej taki prowokator i zaczni wygady­
wać na Czechów, a gospodarz pokaże mu gazetę 
polską i poskarży się na ucisk czeski. Nie minie 
kilka godzin, a o północy otoczą dom zbiry i u- 
Prowadzą zywriciela rodziny do więzienia.

W Boguminie wszystk e sfeynki roją się od 
/rowokatorów, którzy zaopatrywani przez rzad 
izeski w odpowiednie sumy, urządzają pijatyki, 
Wychwalają Cze ho w, wyśmiewają Polkę. Jaki 
tylko podstęp i jaka szykana da sę  pomyśleć tyl­
ko, tp wszystko Czesi wprowadzili w czyn. Je- 
dziesz pociągiem i patrzac na krajobraz śląski za­
uważysz z gorżką ironją, że to „rize czeska zie­
mia", a już ajent czeski trzyma cię za kołnierz 
i oddaje w ręce żołdaków, jako tego, który obia- 
zil czesko-slowacką republikę.

Najbardziej są zażarci Qjesi na inteligencję 
polską, która godnie stojąc rfa posterunku, mimo 
Szykan, świeci ludowi przykładem poświęcenia 
i patrjotyzmu. Świeżo postaran się Czesi o wyda­
lenie i  szybu inżyniera Scheffera, który już lat 
12 pelnil służbę na Śląsku. Na księży polskich na­
syłają morderców, jak na ks. Warzechę z Łazów. 
Wobec tych zamachów księża polscy zestali zmu­
szeni ogłosić z ambon, ze w nocy nikogo nie 
wrpuszczą do siebie am nie będą chodzić do umie­
rających z ostatnimi Sdkrąpieotąmi. A  tę się dzie­
ję  w państwie .porządku*.

Listę gwałtów czeskich rttożnaby prowadzić 
W nieskończoność, dla tlustrłfcji stosunków jedr.ak 
wystarczą fakty ppd.nt. Wz-czy te są prawdziwie 
^rudrię do z^ozumienią. Prce ąwszystkiem zasta- 
fiąwia, jąk Iżes i mogą odważać się na podobne

Plebiscyt cieszyński nie będzie odroczony.
* Praga. (PA T ). Dzienniki donoszą, że podana minie. Komisja plebiscytowa przybędzie na Śląsk; 

niedawno przez „Lidove Now'iny“  wiaaomość o w drugiej połowie stycznia, na razie jednakże bez 
odroczeniu plebiscytu na Ś.ąsku jest nieprawdzi- zastępców Ameryai. •
wa. Plebiscyt oubędzie Się w  przewidzianym ter- ? j

tiSyU KmhDii M'M i® *
. CSarszawa. (Tel. wl.). Moskwa 20. grudnia.

Komunikat bolszewicki z 20. grudn. W  rejonie Ki ■ 
joota zajęliśmy w walce Maljj BjIS^ew Dalej na 
wschód oddziały nasze wyparły przeciwnika za 
rzekę Irpeń.

W  rejonie Rremeńczuga oddziały nasze za­
jęły szereg wsi o 20 km. na południe i 30— 40 
kin- na północny wschód od miasta Chorol.

w  rejonie Pclttmy prowadzimy dalej ofen- 
zywę na Konstantynograd.

W  lejonie Charkowa oddziały nasze posu­
nęły się na hnję w ioseK 30— 50 km. na polud 
niowy wschód od Walki. Dalej na wschód dzielni

Łotysze wzięli miasto Żmijcw. W  walce lej wzięto< 
do niewoli cały 3. kornilowski pułk, 24 kaiabi- 
nów rraszynowycn i 4 działa.

\Sarszawa (Tel. w ij. Moskwa 22. grudnia* 
Komunikat bolszewicki z 22. grudnia. W  okoli-' 
ca.h Żyt ■ mierzą oddziały nasze z powodzeniem 
prowadzą ofenzywę o 15 km. na południe 4«t, 
Berdyczow-a. i

W  re >nie KijrWE Wojska nasze zajęły w  wąy- 
ce stację Rorzenkę. 1

Pod Kjowem zajęliśmy stację Bojaritę i łh>  
reg wsi o ló  km. na południe od nttt.su..

Irifji eDi U Po teah H m
HB?edefi (P A T ). B K. z Paryża. Dnia 27. 

bm. rano oduyto się pos edzenic najwyższej rady 
pod przewodnictwtm Clemenceau, na którem o- 

: bradowano nad propozycją Niemiec, aby natych­
miast wysiać ekspertó v koalicyjnych do portów 

i niemieckich dla zbadania materjalu nautycznego 
Propuzycje te odesłano do Londynu, gdzie znaj­

duje się siedziba międzynarodowej komisji dla 
spraw morskich. Jenerał Weygant złożył radzie 
najwyższej expost o stanie roKowań z Niemcami 
co do transportu wojsft koalicyjnych do ob­
szarów plebiscytowych. Koalicja żąda 6 pocią­
gów dziennie, a Niemcy uważają za możliwa do­
starczenie tylko czterech.

2 0  m i l i a r d ,  o d s z f e e d s m a n i a  n a f s i r z e .
Wiedeń. (PAT.) Tel. Komp. podaje za New 

York Amer.kan rozmowę Erzbergera, który o- 
’ świadczy!, że Niemcy będą w stame w przeciągu 
roku zapłacić 20 miliardów przez dostarczenie 
wagonów, materjałów kolejowych i materjałów

rolniczych. Prócz tego będa Niemcy musiały do­
starczyć benzolu i innych proouktów chemicznych, 
W  rozmowie tej miał także Erzberger podać, że 
w Niemcach kursuje 24 miljardoro pieniędzy 
papierowych.

IM  Doi i i  poil n(Mi mk i liii}.
Berlfit (PA T .) .V  issische Zlg “ donosi z Pa­

ryża: „Matin* zamieszcza dziś artykuł o b. cesa- 
; rzu Wilhelmie. Pisze, że od c^asu ogłoszenia księ- 
| gi Kautskyego, zajmuje się Wilhelm zredagówa- 
oiem swej obrony, którą zamierza przedłożyć kró­

lowi angielskiemu. Także następca tronu niemie­
ckiego znajduje się na liście osób, które mają być 
wydane, pod zai7ut«Ri plombowania, mordetstwa
i kradzieży.

metody krzyżackie w chwili, gdy ich duchowi oj­
cowie z Hohenzollernem na czele pozostają w po­
gardzie całego świata i zasłużoną ponoszą karę? 
Następnie w ja K tm  stosunku to krzyżacko-tatar- 
skie stanowisko czeskie względem Polski Duzosta- 
je  do ich polityki zagranicznej i widoków na przy­
szłość?

Wobec zagranicy uchodzą Czechom ich zbro­
dnie bezkarnie, ponieważ mezupemie poznano się 
um na mJn Trzeba jeszcze nieco czasu, by ich

kłamstwa wyszły na wierzch jak oliwa Przedsta­
wiają oni siebie, jako państwo ładu i porządku, 
Polskę zaś, jako kraj zamęiu i bezładu.

Ponieważ wegiel jest dziś kwestją ogólnie- 
europejską, powiadajs, że oni tylko pofafią zagtę-j 
bie cieszyńskie należycie eksploatować, podczas; 
gdy .anemiczny rząd polski* nie byłby w  siamoj 
zmusić górnika do wydatnej pracy. Aigument !ten j 
jest o tyle fałszywy, że od czasów okupacji cze*! 
skiej produkcja węgla znacznie spadla, a jgómikj
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oświadcza zgodnie, że pod Polsftę i dla Pcl&.ti 
bidzie pracował z jak najdalej idącem poświęce­
niem. KŁmstwo czeskie musi tem bardziej w . jść 
na jaw, te  Polska — jak to każdy dzień pokazu* 
je  —  ma niesłychane bugactwo pierwiastków pań- 
Stwowo-twórczych. Powstała w warunkach naj­
trudniejszych i dźwiga się, bo u nas żyje silny 
duch obywatelski!

Czesi powstali w warunkarh szczęśliwszych, 
a jednak ich buaa państwowa trzyma się sztucznie, 
Czescy politycy wymyślili spór z Polską o „Tesiń- 
sko“1 aby hypnotyzować swoje masy, bolszewiz* 
jnem zarażone, aby ich oszukiwać ułudą wielkich 
problemów. Zaprawdę nie musi tam być silny 
fundament, gdzie potrzeba wielkich sr.ów i śmiesz­
nych rojeń o światowej potędze, aby trzymać me­
sy na pasku. Żołnierz pobki idzie na kresy po to, 
by tysiącom rodaków przynosić wyzwolenie. Żoł­
nierz czeski rozbija lud polski na Śląsku, bo jest 
przekonany, że to sprawa łatwa i bazkarna, a wę­
giel cieszyński pozwoli im piec knadliczki i bez 
pracy jeść kołacze.

Rozwiązania sporu polsko-czeskiego nie przy­
niesie plebiscyt. Kilka miesięcy jeszcze wewnętrz­
nej organizacji, gdy sprężysty nasz rząd okożc, 
Że dorósł do zadania i odpowiada wielkości inne- 
a-a polskiego, a czeskie pretensje spotkają się 
w Paryżu z pizyjęcitm im należnem.

Co się tyczy kwestji drugiej, Czesi liczą czę­
ścią na Rosję, częścią na dobroduszuość polską, 
gdy pozwalają sobie skreślać z widowni świata 
300.000 Polakow śląskich. Są przekonani, że Pol­
ska izolowana potrzebuje ich pomocy. "Tymczasem 
na wypadek wojny na pomoc tchórzliwego żołnie­
rza czeskiego, który się wychował w tradycji, 
zdrady, liczyć n;e możemy. W  czasie pokoju ino- 
Ż6my ze strony czeskiej spodziewać się tylko in- 
t r y g j  kreciej roboty. Wreszcie faktów gwałtu cze­
skiego w Cieszyńskiem nie może przekreślać żadna 
dj plomacja. Cierpienia i uczucia ludu polskiego 
tjgiT! Śląsku nie mogą pozostać obce całej Polsce; 
a tam Czesi wykopali taką przepaść krzywdy i 
nieufności, że z naszej stiony byłoby poprostu 
iłisłdfijrzałością polityczną wyciągać rękę do zgody.

■i, Falska mściwą nie była nigdy, ulatego i dziś 
nip chcemy żyć ządzą odwetu; me możemy jed­
nak zapomnieć,^de pod osłoną nikczemnej zdrady 
napadnięto na nas, gdyśmy bez amun.cji na wszy- 
Wkieh walczyli frontach. Nie możemy zapomnieć1, 
Że Czesi z Niemcami łączą się przeciw nam, na 
zgubę naszego ludu. Na przyjaźń naszą będą mu­
sieli Czesi wpierw zasłużyć i dać dowód, że istot­
nie naród czeski z całego sęrca wyparł się obec­
nych swmich polityko.v.
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TOPIEL.
POWIEŚĆ.

— o—*
(Giąg d.iszjr).

GaWad roteśmleł się. ■ *
— Zaraz itonpicank?, al« w1 nóbotę, wie­

czorem można..,
K  — Doskonale. Chociaż wlecz co; rzeczy przed 
•nljasxłęm zaniesiemy do nich na przechowani*!. 
Raczej ci czerkłjsi nam je pofcradkią!.,,

P t o  z Hakki* się zadajesz!,,.
Tadizik wydął usta.
— Zaraz: zadajesz pięL. Trzw li słówt z njtnl 

nia zamieniłem.
— Wszystko jedno; Teres-czenbo, C-owm'u- 

rtiow, Kowiigjn ag. jih  ma Lenina h), ptzyjaciołnUf 
‘y % n }n ł aż zadużo gadasz...

— Bo V  n*> twHct/ąź, jflhie oni 
nieraz wygadają f.zeczy. Gaw^iriuchow naprzy- 
kladl raz dowodził, iżc wcale nie powinno być pie­
niędzy, bo o l  Jrtęnwdfy ło tydzystko zło, ztuo- 
dróę, zabójstwa, cfe&wośc* wpjny-. .że powlnfty 
być tylLo kwifci .na praoę... Zgoda powfcto»:afc*n, 
nięch będą kwit bij ale przurCteż to to samo, 
CO p U i;ąikJ!. w tedt' K ow rip t zaczął dowodzk* 
m  i  kyditkl nge potrze?Jtie... To co?.. Mają by* 
sklepy gminne, db ttich przychodzi kaśdy 1 b>- 
irzo, co ima tr-eba V ile mu trz«Ua... UWstżaiz?., 
A pracuje każd!/ iłe może?... Wtedy p a S 'o rd «a  
śrrlpłleai, a pój pa muf*!... Czego stę śmiejesz, 
buf iujska dba»>?... O tem pisali 1 Krapotkin I 
Bakunin i nawot francuskiego mi nazwali psa-

j fpai.. Cóż z U.go, mówię, ale tutaj to byśmy

P r z z c i s o  p r o a r t z c r j u n i .

Prcdesi ludu polskiego m h^Ą..is ruskiej, 
pow. Lado1,

Na snak protestu zwołano z lnleyatywy miej- 
scowych wlościar wielki wjec, który odbyi się 
dnia 28. grudnia Mc. w Rzęśnie polskiej przy 
tłumnym wupóiudziale »aiejscowycń i okolicznych 
eUopówr.

W iec odbył się o  godz. 3-cIej popoł. w  w y­
pełnionej po btzegS ogromnej aa: szkolnej, gdzie 
po zagujen.u aebrania przez miejscowego włościa­
nina p. St. Peszkę, wybiano prz^.vod.^czący m 
p. W ł. Kamirkskiego.

Dr. Majewski w  dSufswfit przemówieniu wy­
kapał całą chybię zarrue.zru.go przez ko, .l;tyę 
gwałtu. F. Paczko '.zaznaczył też dobi nie, że ża­
dna mr>c nie zdoła zmusić lu/du do wyrzeczenia 
się swych pra?r/ t±» tej ziemfc, ani leż tem samem 
do łagodzenia etę na dwudziestopięcioletnie pro- 
wooryum. Lud, który w  roku ubiegłym i bieżą­
cym nie wahał się gotenń rękoma bronić swych 
praw do Ziemi Czoifoittriakiej, nie cofnie ^ ę  1 
w  przyszłości przed żaafeiyra i rckjem.

Następnie omawiano też sprawę zawiązania 
Orgenizacyi, celem odparowywania ataków, zmie­
rzających db c-ierwduua Wschodniej Małopolski 
od jej Macka*/.

Po bltzko czterogodziunem obrartowanu nrze- 
wodniczący zamknął rgrom adźjije po uchwaleniu 
następującej r izolucyi: 1

Wysoka Radb Pięciu!
My obywatele RzeczjrpospoltfeJ Polskiej f od- 

wŁoczn^ mieszkańcy Rzęsny polskiej w  Zjani Cłar- 
wiońskiej, zakładamy

PROTEST '
. . . . . . . . .  f  „•

{jrseclw trakt? tcWl czasowo tylko oddającemu Zk^' 
mię Czerwier^ską \t zarząd! Rzeczypospolitej Pol­
skiej. i

Natomiast ż^dwny kwróceaiK nam npsz^cb. 
praw zakhyestjorjOAmnych praez Raaę Piędu, do 
7 tętni- Czerwieńskiej, jako skiadbwaj części na- 
kzej Ojczyzny Rzeczypospolitej Polsxiei. A  w  prze­
ciwnym Wypadku jesteśmy; edecy Jo,van^ i ślubu­
jemy pokryć trupem i ,gruzem, a db oderwan;a 
iej od Rzcczypospolitaf Polski^ nia dopuścimy 
1 w*zyvuny catył Narodl Polaki, by nas ale opuścił’ 
wtzyWŁmy rząd poislci i sejm ustawodawczy, by 
za żadną cenę nie podpisał uilc dla aas zabójcze-

wazyscy musieli pracować ûł... czeiittcsów. Bar­
dzo się obrazili. Dlaczegóż to cietkltsi goisi od 
innych ?... Nie megi-em tak głośno o tera mówić, 
oo te szelmy mają dbbyy słuch... WVęc mów^ę: 
wn#iystko jedoo: pracowici robiliby nc len juch ów ! 
A  Tei-eazczenko na to: 1 tak teraz pracowici 
wszęd iie pracują na Jenjuchów. Cjż mu miałem 
powiedzieć? Powiedziałem mu tylno, że nie praw­
da. A  ani eaczęli mi wyliczać wtedy wszystkich 
wszystkich kupców w  mieście, u*vcdników, vóa- 
ścicieli kopalń złota... ,Cóż im miaiem powiecfrąeć: 
prawda, cl mało robją, ale mają pienią-lze... „To  
to właśnie!“  — teakrzyczeli na mrttj.,. To  i mój 
ojciec próżnjak, bo ma pk.n:j,dz<*?... Omałośmy 
wtedy nie pobtfU —  gadał Tad*ik, Układjając 
sąę do snu.

— Już śpąiz, Jótilr?
—  Splę! — odpowicóBlał Gawar.
— Ale ja tego ule darutę Wszystko ta  

wyliczę: ile długów mają, jak im njkt nie do- 
wiswa, jak Cnrebuw oszukiwał w  berty... Ceer- 
ktesów im wypomnę... Wseystko., — mruczał Ta- 
dlzlfe, -nacinając ste: o.ntnle Kołdrę na głowę, aby 
się uchrosjó od płatujących ? bpzęktora koma­
rów. cl ;l ' '

Ogień przyeasi. Słaby, siwy dLtoek nlzbo słał 
sie ponad odwilgłcml od reedającej rosy trafam i. 
Na głębokich, pociemniałych niebiosach jaśniej 
wv%łvsły roje złotych gwia si. Pispora zorzy zbla­
dła de a& N p » rumieńca, bryjącefo się ea cwaną, 
długą. nieru*Łiomą ęhn **rą. W  nHandHmej ci­
szy przejrrr^tsj nc-ay, głośniej szumiały v**» ,d «-  
runy“  podmywa:ąo* twardy brzeg i matrre tafe 
potężna m dw  j imossąe r)tk)Jrvte praw słę 5ły.

NaJ łąkami, siwomi od  rooy Jn at siwy b -zask, 
Gaw ar uchylił abraju wSlgotncj kołdry ł spoj­
rzał na wy gasłe pgnąsko, a  nastęywja na Śwrta-

gc traktatu i natj^chmiast odwołał *  Paryża nie­
udolnych dyplomatów. ,

GCwa Mar jen, sekretarz.

o  s i b c ł t  n a  k r e s s e b .
(Korespondeucya własna „Kurjera Lv/owsk'cgo").

MilcuJifce w  grudniu 1919.
W  M kuUńcaćh, miasteczku, polożoiwm na kresaak 

Małopokki jest szkolą ludowa 6-cio klasowa. Mim* 
tnlr przykrych warunków, dzidki intenzywnej pracy, 
reaktywowano tę szkołę. Jednakowoż prucy wiele 
włożyć jeszcze trzeba, by tej młodzieży, zwłaszcza 
polskiej, która z małymi tylko wyjątkami jest wycho­
wywana po domach w  duchu czysto poldcŁm, wzbu­
dzić uczucia miłości swej Matki - Ojczyzny, by Ja 
skierować na drogę czysto polskich zapatrywań^ by' 
ta młodzież zrozumiała, że jest polską.

Do tego trzeba odpowiednich trzeba nauczy­
cieli - Polaków. Tacy tylko zrozumieć potrafią ce1 
swego zadania i uczynią z pewnością to, czego od 
rich wymaga ludność cała.

W  Mikulińcach sił nauczycielskich mamy moc, 
gdyż ilość ich dochodzi do tuzina, tecz z rozpaczą 
podkreślamy, że trzy czwarte są rozmaitych narodo­
wości, tyiko nif polskich. Czyj nie skandal by nau1 
czycicJki * PoUd siedziały bezczynnie z założoDmhl 
rękoma i czekały l«ski, kiedy zechce Inspektor wy­
naleźć jakąś dziurę dis tych, którym naprawdę na­
leży się uznanie. Wystarczy tytko przypomnieć sobi* 
smutne czasy pobytu internowanych Polaków w  Mi 
kutlńcach, dla których nie kto mny, jak tylko lutu- 
iigeneya poLka z narażaniem własnem ćptfiszyła z 
pomocą; wystarczy przypomnieć sobie chwuę, gdy 
z ten. tylko* co misly na sobie, uchodziły przed hoi- 
etą hajdamacką. To są Polki II

Czyż i-Ja lepiej byłoby, by wszystkie panie Jbą* 
nych nai'Qdowości' przenieść gdzieś bliżej ku zacho­
dowi, gdzie me odczuwają dzieci nasae takiego oraku 
!op4ski polskiej, a ua ich miejscę duć Polaków?

Kresow|ect

Sytuacja na froncio galicyjskim.
Sy tuacja na froncie małopolskim w  tej chwi^ 

nte ukgm — jak donosi „Gazeta lwowska" — kos* 
kretnej zmianie. Można jednak donieść, że wojska ną« 
s u  liczą się już z nową konfiguracją: frontu i sto­
sunków, jakie panuję po drug*ej stronie naszych B* 
nji. Wskutek zmian, które douonały się na terenie 
armii Denikiaa. wskutek tego, że oddziały ćsnikjnow-

jąee slEep-jtite nieba, poczną przeciągną* *  
lekkitn dłreszczem I pĄyfiiadł. . ;■

— TacŁbfc, czas w staw ać !^
Chwilę potem siedzieli przy ognkfcv i Wy­

grzebywali ze zwilgfecoi popiołu eucne, ciepłe jesz­
cze, węgielki i patyczki, bhy z nich uczynić potL 
s.aw'ę cfia ognika. Nj,«crakjtn jego zajął się Ta*. 
dEfir, a Gawa- udał się z  wiadlrekn po- wodę, 
Gdy wrócił, już [z kupy chrustu i suchych gałęzf 
b u c h a ł ełoty płomień, a słup dymu wzno-Jił się ró­
wno i prosto ku njebu w  chłodnym powietrzni 
cichego poranku, wróżąc dEicń upalry. PcwlasUl 
ijmforyk nad ogniem I niezwłocznie wzięty sję z* 
kosę aby nie tracić czrsu, ktedy rosjste trawy tną 
się lekko, jak „naoliwione". Pierwszy szedł Ta-i 
dzik. Byt wybornym kosiarzem, przekt* mia1 sae 
roki, zabierał na ,koeę dlużo, a m ino to ciął bar­
dzo czysto i równo, .3 a war siadał Uś tf° naśła- 
dotrać, ale Ki. n*i> nie nadążul ł Taćzik co jakjś 
cz«w stawał L, njby to- ostrząc kosę, czekał na 
przyjaciela.

lik t śwte^otały jeszcze ptaki i w  niezmiernej 
ciszy lecfwie^edwie budząGtgo W  onia do szunwt 
reełri mięszały « ?  jedynie brzęki kws. szmery kla- 
-dących rię traw oraz wyięaw*e oddejhy młodydt 
kosniŁów.

— Będzie gorącoL. -  mruknął Tadzia, za 
trzymając się w końcu smugi- Ga^ajr ptxiniósf' 
radoane oczy ku ntebioeora. nalewającym się ztoto- 
-oatwym »rzafir«m.

— Cuctie. Wierz tt»: |>dj(b1«ny gy kąpaći
— Dobrze. aG dopiero kiedy słońc* wzejdzie 

i rosę osuwy:
— Rozumie «!•* Cacłakaą ly fe ł powtodzłoĄ 

żrby prssed berhaiąl ’ T , ,(C, <t n.L
“ ’ * i
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stóe, stojące tuż przed frontem polskim zostały ściąg­
nięte, względnie mają być ściągnięte, sytuacja na 
froncie małopolskim uiedz może zmianie. Ludność, za­
mieszkała nh wschód od naszego irontu. oczekuje no­
wej fazy stosunków. W  pamcznej obawie przed bol­
szewikami ludność albo ucieka z ewakująeymi się 
oddziałami Denikina, albo szuka scLrcnLenia na te­
ry torjum pobkiem.

Z różnych su-on nadeszły gorące prośby zrozpa­
czonej ludności, by oduzułj polskie ra owały ich ży- 
cl di mienie, a kraj uchroniiy od pożogi. Ludzje cj 
zaanosztowaB już urządzeń bolszewickiego raiu, więc 
czynią wszystko, by zapobiedz nowej inwazji, ze 
szczegótnem zauianiem zwracaiąc się do wojska pol­
skiego Na froncie małopolskim może przyjść do 
zetknięcia tię z bolszewikami Nie mówjąc w tej 
chwil o tera kto kogo podejdzie lub zaatakuje, woiska 
połsKie, dzielna arnt.a, stojąca pod rozkazami gen 
Iwaszkiewicza, czuwa i murem stoi na wyznaczonych 
Jej stanowiskach.

R ó ż n e  w ia n lo m o ś c i.
L O i W A  I L IT W A  P B Z E C IW  B O L S Z E W IK O M  

Wiedeń (Pat ). B. K donosi za „Vossische Ztg.“ 
z Rotterdamu Wudle londyńskiego doniesień.a zdecy­
dowały się Łotwa i Litwa prowadzić dalej wspólną 
walkę pizcćiw bolszewikom, mim« że Estonja toczy 
rokowania pokojowe z bolszewikami. Nawet gdyby 
Estonia zawarta pokój z republiką sov.iecką, nie wpły­
nie to n i kooiere.icję trzech państw bałtyckich w  
sprawie związku przeciwDoiszew ck' .go,

LUDNOŚĆ UCIEKA Z ODESY ’■ '
LOitdyu (Pat.). Biuro Reuiera pooafe na pod­

stawie doniesienia z Konstantynopola że ludność cy­
wilna Cdesy poczęła oprouniać miasto z powodu 
szybkiego zbliżania się bolszewików.

ZN O W  ROKOWANIA ANGIELSKO-BOLaZFWICKlE 

Wiedeń (Pat.), B. K Londyn O: Grady wraca 
we v tcrek do Kopenhagi, aby podjąć rokowania z 
Litwinowem.

PROJEKT KONSTYTUCJI CZESKIEJ 

Praga (P at). W  najbliższycn dniach przedłożo­
ne zostaną zgromadzeniu narodowemu projekta ustaw, 
obejmujących, system wyborczy do Sejmu i senatu, 
tu tawę o składzie i kompetencji senatu, ustawę ję­
zykową Sejm składać się ma z 800 członków^ zaś 
senat ze 150 członków.

NADZIEJA RATYFIKACJI TRAKTATU W  fjMERYCE 

Wiedeń (Pat.). TeL Comp z Waszyngtonu. Na­
prężona sytuacja w senacie zmieniła s,ę w dniach o-

statnirh nr Jeprzc. Republikańscy senatorowie, którzy 
domagają się łagodniejszych zastrzezeń, zagrozili, że 
nie zgouzą się n.* kierownictwo senatora Lodge, je­
żeli on r.ie pcdejmie rychło kroków celem dokonania 
kompromisu Odbyły się już liczne zebrania senato­
rów rep‘ blkan celem omówienia istniejących tru­
dności. Senatorowie, domagający się łagodniejszych 
zastrzeżeń, rozporządzają co najmniej 19 glosami 
Da teg: pi zyłączj się 45 senatorów demokratycznych, 
W  ten sposób jes zapewniona większość 2/3 głosów 
wyriŁł-jtCf* sit . w cytrze, Przypuszczają, że 1 stycznia 
będzie ogłoszont forma kompromisu i wówczas na­
stąpi ratyfikacja traktatu w przeciągu niewielu dnL

D ANNLNJIf ODRZUCA PROPOZYCJE”
RZĄDU WŁOSKIEGO.

Wiedeń (Pat.). B. K. donosi za „Vossische Z tg “ 
z Lugano Wtdle ostatnich w.adomości z Rjeki miał 
D‘Annunzio nie zgodzić się na propozycję rządu wło­
skiego W  przemówieniu do narodu zaznaczył, ze 
tylko legioniści Rjeki będą mogii odnieść zwycięstwo 
w Rjecc Konieczne jest dlategl staw.ania oporu aż
do octatniegr kęsa chbba, _________________ - a - . :

< , * - - r ,/ . 
Nowy zamach na wicekróla Frencha.

Dublin. (PAT) Reuter Dziś tano wykonano 
naoad na mieszkanie w?:ekiśla Frencha. Jeaen o- 
ficer z warty został zabity, a tak samo jeden z 12 
napastników. Cziery osoby podejrzane o udział 
w napadzie, aresztowano.

; , ' ■
Ściganie winowajców wojny.

Paryż. (PA T .) Podsekretarz stanu francuski 
lgnące oświadczył, ze po wejściu w  życie trakta­
tu pokoiowago, Dędzie wysłana do Niemiec lisia 
tych osób, które N emcy będą miały wydać. Spra­
wcy spustoszeń i gwałtów będą wydani tym na­
rodom, które zostały tymi zbrodniami dotknięte. 
We Francji urzęduje od to k u  1916 komisja, która 
zostawia wszystkie fakty. Nakazy aresztowania tuj 
komisji mają już moc obowiązującą w prowin­
cjach nadreńskich. Przedsięwz.ętc już znaczną 
liczbę aresztowań Sądy okręgu we w Lille i Auuens 
musiały podwoić liczbę swoich członków.

DŻUMA NA E> ŁKANIE I W  EGIPCIŁ 
wieaeń, (Pat.), b. K. Dyrektor instytutu Pes.eura 

Dujafdir Beauuctz oświadczy! współpracownikowi „Ma- 
fna", że w w,ehi portach rnorza Śródziemnego, jak 
np.: w Salonikach, Aleksandrii i Konstantynopolu znaj­
duj się ogniska dżumy. Poczyniono już energiczną 
śroJl zari dcze

KONFERENCJA KOALiCJ! ODBĘuLiE SIĘ
W  LONDYNU

Wiedeń. (Pat.). Teł. Komp. Londyn. Konferencja 
dla oorać ncd sprawami międzykoalicyjnemi odbę-, 
dzie się prawdopodobnie w  Londynie, ponieważ Lloyd1 
G;orge z powodu kwestji irloudzliej, uniemożliwia­
jącej mu wyjazd, tego zażądał, ?

JAPONIA I AMERYKA POROZUMIAŁY SIĘ
W  SPRAWIE SYBERJI

Wiedeń. (Pat.). Teł. Komp. Nowy Jork. Wedle 
japońskiego biura prasowego doszło do skutku po­
rozumienie między Stanami Zjednoczonymi a Japonję 
w sprawie ws[>ólnego postanowienia na Syberii.

Wiedeń (Pat.). B. K. z Waszyngtonu J: Rock- 
feksr ofiarował ponownie 100 mLjonów dolarów na 
cele naukowe i filantropijne.

Wiedeń (Pal.). Tel. Komp. t  Waszyngtonu. W IL  
son p< dpisal projekt ustawy, umożliwiającej sfinan- 
sowaiiie amerykańskiego handlu eksportowego do 
Europy

BerRo. (Pat.). ,JD. Allg. Zrg.“ donosi z Hagf: 
Przedstawiciel amsterdamskiego „Handelsbladu“ miał 
tozmowę z jednym z dyplomatów niemieckich, który 
prv iedz^al. ze sytuacja aprowizacyjna Niemiec jem 
baruzo pcweżna

la  nnisSw Kara wiezleila ( i  fw óa lal
tSa^a z szulerftą w Niemczech.

Z Berlina piszą nam :
Niezwykłe wrażenie wywotała jpdnenmśln&i 

uchwała niemieckiej rady narodowej, która uzu­
pełniła obowiązujący w Niemczech kodeks karny! 
paragrafami, nakładającymi długoletnie więziaote' 
i grzywny do 200.UOÓ m. na szulerów.

Przedlożont zgromadzeniu nar: przez mlniH 
stra sprawiedliwości Schillera paragrafy Drzm«* 
następująco : ; ą

Par. 284. Kto urządza publicznie gpp FlRZZr-; 
dowc, ukarany za to zostaje więzieniem do dwócfl' 
lat i grzywną do 100.000 m. Jairc publiczne u- 
waźane też są wszelkie ąry hazardowe. uprawi*-"- 
ne w hluLuch, k«synacF), ^toua-zyczeniacR,} 
albo też zamkniętych towarzystwach.

Par 284a. Kto bierze udział w tych g rre tr  
hazardowych, ukarany zostanie tr:ęz st-iit Itl 
6 miesięcy albo też grzyuną do 100)20  M.

Par 28-tb. Urządzen>Ł, gry i pieniądze, zn»le- 
zione podczas wyłapania szulerów zostaną skon­
fiskowane.

Par. 285. Kto jprawia grę hazardową zawo­
dowo, ukarany zostanie więzieniem i grzywny

tein m n
(Dokończenie).

Tymczasem nauka, ra cierpliwa i wy^^wnła 
tnistrzyuj w zacieraniu pozornych przeciwsta­
wieństw, w obaianju słupów granioz«iych tam, 
gdzie one istnieć nie powinny, wykazuje obecn.e, 
że społeczna przyczynowość i konleczność nie 
tylko nie są sprzeczne z psvchiczno-moralną wol­
ności woli, lecz, ze z tą ostatnią doskonale się 
godzą, że nawet po części wynikają ze współdzia­
łania woli, kiełkującej w świadomości pojedyn­
czych ludzi i wolnej od wszelkiego melanchol.cz- 
pego przymusu Oddzielni ci ludzie,- to nie są by­
najmniej, jak twierdz.ta perwna szkoła, czysto 
bierne atomy społeczne Prawda, że każdy czło­
wiek podlega licznym woły w om społecznym, że 
Jest przeniknięty na wskroś duchem swego oto­
czenia, niemniej jedmSk we wszystkjem, co on 
czyni i przedsiębierze występują przedewszyst- 
Ikiem i bezpośrednio jego własne dążenia, po­
żądania i wola, czyli> 'ze posiada możność stwa­
rzania pomysłów i wynajdywania środków do 
icn urzeczywistnienia. Prawda, ’że statystyka wy­
kazuje pewną prawidłowość-w postępowaniu czło­
wieka w  danych warunkach społecznych, lecz to 
fest jednoznaczne z przymusem mechanicznym; 
fest to jedynie stałe motywowanie woli człowieka, 
które nauka oznacza mianem dełcrminizmu psy- 
Chiozno-społecznego, bynajmniej ni^wvkluczające-

wolności wyboru i swobody rozmunej woi.
A  więc przeciwieństwo (.wyżej wspomniane.

iistnjejąoe jdkoby poiuędzy prawem przyczyno- 
wosci a woLnością wo i. nauka znosi w  ten spo­
sób, że dowodzi, iż społeczna przyczynowość nie 
zachodzi ponad głowamfi luazki mii, lecz że zaw>- 
sze i wszędzie przeciąga poprzez ośrodek, zło­
żony z ich wol, poprzez czynno, saraoistna roz­
ważne, świadome celu i środków postępowanie 
człowieka. Społeczna t*oni"czność i prawa przy­
puszczają już za tein zgodne z popędami i wolą 
oddziaływania łudzi, którzy jdążą do pewnych ce­
lów i słuchają danego wewnętrznego nakazu, że 
coś, co nte jest. ma się stać; prawa o<we nie Ist­
nieją pi zed wo'ą i czynami uspołecznionych lu­
dzi, lecz powstają dopiero na mocy związku po­
między działaniem i oddziaływaniem wzajemnem 
czynów dowolnych ażeby następnie mnjej*lub 
więcej wpływać na bieg tych ostatnich.

2  powyższego wijdać, że idea celu, będącego 
przedmiotem wolj uświadomionych jednostek ludz­
kich, właściwie pozwala dbpiero stworzyć możli­
wie zupełny społeczny zw ózek  przyczynowy, po­
zwala zrozumieć sens i znaczenie społecznych 
zjawisk, instytucyi i ustrojów. Prawda, że jdea 
celu, stanowiąca treść aktów woli występuje z 
początku jedynie jako kleat, istniejący tylko w 
świadomości ludzkiej, a nie w  rzeczywistości, 
łatwo jednak zrozumieć, jaki wpiyw w życiu spo- 
łecznem musi mieć podobny ideał; jak to. co 
jeszcze nie jest, lecz ma doofero stać się, może 
zmienjć przyszłość. ponieważ celowe idee i ideały 
społeczne są to typowe przedmioty wolj, przeto, 
gdy siła tej ostatniej jest dość wielka, a stosunki 
dziejowe są sprzyjające, dziataią iako potężne 
przyczyny i przemieni j się w  fakty rzeczywiste, 
których zespół stanowi .właśnie ani miony byt na­

rodowy. Rzecz jasna, że owe ideały muszą wy­
rastać z prawdz.Jwych potrzeb i dążeń narodu H  
poza n*n> muszą stać pewne tend'.ncy< rozw ojo­
we, które im sprzyjają.

Co więcej, celowe ideały ■pohsczne posiadeją 
także znaczenie normujące życje spo*eczne, sta­
nowią bowjem podstawę do oceny i krytyki roz­
maitych przejawów legc życja, do osądzania czy 
dane drogi istotnie prowadzą do celów, jakie na­
ród ma przed sobą. Taka ocena i krytyka m  
stanowiska pewnych celów czyli oc«ną tekrolo- 
giczna. według ^wrażenja naukowego, może stać 
się wysoce objektywiią. a przez to także o w ;ele 
pożyteczniejszą od impulsywnej, uczuciowo-egoi- 
stycznej oceny faktów społecznych przez luzem 
chodzących laików. W brew dawniejszym poglą­
dom, nauka dzisiejsza zastrzega się przeciwko 
twiierdzenjU, jakoby sposób . wiazenia tebolo- 
giczny był wogóle zupełnie nienaukowy, albowiaa? 
prócz neuk społecznych teoretycznych w  naj- 
ściślejszur znaczęnfu istnieją naulci społeczne sio- 
sowiane, które, opierając się na praWach wykry­
tych przez tamie, badają stosunki teleologjcznLe 
ożyli celowo, stosunki skutków do przyczyn i usi­
łują stwerzać wzory do właściwej prantyki. Na- 
ulri społeczne stusowane najmują się zasadniczo 
pytaniem: Jakiem musi być io «  to ł co powinno 
się stać, ażeby dany określony cel zosta! osią­
gnięty?

Niechaj czytelń,-k eestawi obecnie ta  co przed­
stawiam wyżej, jako lez .lta i nowszych badań 
naonowych z tym przewyotem dziejowym, jaki , 
w  ostatnicn kjlku latacn dclu>nał się vv Polsce, 
Czy możnaby znaleźć bardziej klasyczny przy­
kład, illustrujący, prawdziwość i  jsłiŁgmnńń i e ^ ,
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APOLLO” Dziśftiawna g*'isz*a  f i '»e w a  POLA N OKI 
w najkinwtzfoa -eleaktswyia 
h lizp ś sk M  « rant m m  — 31 Z E M S T A  K R W I nadzwyczajne nie- 

byw nk atrakcja.—

do 200.000 m , a w  razie zachodzących okoli­
czności iagndaąeych v?ięaie»iiem do I roku i 
firzywn* do 1GC.000 m.

Par. 245*. W a wszystkich wypadkach po­
wyższych sąd może także zawyrokować utraty 
praw oayw.Melakich i postawienie szulerów pca 
do»Ór p licyjny. Cudzoziemcy po odsiedzeniu ka­
ry moją być wydaleni z grśmc pańsiwa.

W  uaasadnieniu powy ższego projektu oświad- 
'czyi minister sprawiedliwości Schiffer, że szulerka 
podczas wojny przybrała w Nicmczsch olbrzym a 
rozmiary i że musi się temu przeciwdziałać. Po 
przemówieniu dyrektora mini»t. J o e 1 a wszystkie 
paragrafy uchwalane zostały jednomyślnie bez 
.dyskusji wa wszystkich trzti.h czy taniach.

Wszystkia pisma be. lińskie wyrażają *ię 
j, największem uznaniem o tej uchwale zgroma 
.dsfenia naród, i komentują powziętą uchwałę w 
ten sposób, iż w  myśl mtencji ustawodawców ści­
ga1 ii także będą i postawieni przed sąd ęJonko 
w e  zarządu wszelk ch klubów, kasyn, resurs i 
stowarzyszeń, tolerujących w  tyćh towarzystwach 
$;ry hazardow'6. Jedynie tylko bezwzględne w y­
konanie ustatoy będzie w stanie ztpobiedz sze­
rzeniu tego raka, toczącego społeczeństwo... nie 
tyike w  Niemczech.

Nie ulega wątpi woścł, źe i w  innych pań­
stwach zabiorą wę rychło do tępienia szulerki.

Z tjpfry.
^paj^cs4* ■ Malikiem — ^CayaHerla'4.

fó ze f Mano pożegnał się z  nami ja m  Canio 
w  JPaj&cach'4. W 1 portji tej njąraz już na scorie 
hwJwstoej abierał oklaski, ,ale takich, jak obecńie 
ni,) miał chyba jeszcze. Po pierwszym akcie wy- 
\vcvWa->o go kilkanaście razy, żądając powtó- 
rutaóa sławnego, a ©śpiewanego już db syta ustę- 
p i, kóńczącegó akt pierwszy. Mann ńie kończy 
g »  stereotypowym aziacliankąm; ból jego objawia 
wię njedbpowtecteenięm frazy, jakiemś chwilowem 
gttnarcŁam, bozczucieitti! Inaczej niż Dygas t wielu 
^noycH, których się ptrzoJ nim słyszało. Pomimo 
ciekawych 1 orygb;a’nych j»c zegó  ów  Canio Mat,na 
j<wt mniej zajmującym niż jego Eadames lub iżlca- 
zar, a głosowo oc*xAv'p ia oa mu też, jak mi 
ń ę  zdaje mnjei niz tamte partje lub pajrtje Wtu 
gnerowskie. Powaga i dostojność, które najbar­
dziej cechują Manną jako śpiewaka i aktora, nie- 
Sdbłjt licują z tą postacią pajaca. Znakomity Lo- 
hengrin, Tjrfatan i Pae6tfina nie może być równie

co nauka twierduj o znaczeniu jdlei celu, jako po­
tężnej przyczynie działającej? Tym celem, istnie­
jącym pod postacią 'idealną przez półtora w L- 
ków w  świadbtaoóci całego na"odu polskiego, było 
rłąrskanie Bjepcdlegtości. W  jaki sposób ten 
)|l»ał, który posiada już dziś kształt rzeczywisty, 
realny, jak poczn ie musiał on zaważyć na szad 
dziejowej, na której ważyły aię inne jeszcze czyn- 
rJkl, to starałam ̂  wyżej objaśnić na podstawie 
naukowej.

Lecz, jak wspomniałam, ideo celu posiada, 
nie tyllao fmacz-enj© objaśnia,'ącc, jiako jednia z przy­
czyn tego, co syę stało. To dopiero połowa jej 
wartości, albowiem jest |ona prócz tego czynni­
kom  normującym, który pozwala ocenjac i pod­
dawać krytyce rozmaite ̂ środlci i drogi prowadzą­
ce lub nie ido danego celu. Obeonje Polsce, po 
odzyskaniu przez n;ą niepodległości czyli po o- 
siągn^ęciu jednego Ś najgłówniejszych celów; 
przyświeca cel inny: .stać SI* krajem siJnym rąe 
tylko militarnie, lecz .także ekonomicznie, moral­
nie i umytlOYO. Idea togo z  Kolei celu' istnieje 
obecnie w  duszy każttopo szczerego Polaka, żyje 
w  niej pod formą idealną, jako Polska nie tylko 
wolna, lecz także wszechstronnie odrodzona sta­
nowiąc precdmjot i treść woli, które ha mocy 
niiówntołfwych praw społecznych muszą znów w 
prsysztości zaważyć na szali d/tejowej jako po­
tężna przyczyna dzmłająoa, która zamieni ideał 
w  rzeczywistość i sto-orzy Polskę si ną wewnętrz­
nie ładem I porządkiem, spokojem l Zfodą mą­
drością 1 cootą. ,

S. HilarefWiCzcWa j

dobrym C*nLm. T o  trudno1 Partnerką była p. 
Ai'gŁ9ińji ;a-ChoyŁfcv.akg. Wjelka na iza pieśniar­
ka. ma mato talentu scenlpznego i jej sceniczne 
postacie n j« dają n*c c:“kawegp. Gkncwo hyła 
btadaw dobrą. Zreustą o  „Pajacach44 nie ma co 
pisać. Nasłuchaliśmy « ę  j r'h już dość, a prawdo­
podobnie wcbce żółwiego kroku w  postępie 1 
roswoju naszego kcp«ą*iuaru opc, o*wego nsły- 
ar/my je jeszcae nieraz.

To  samo mężna powtodzj<st> o .jCayaltertl44, 
tej stałej towereyaekl „Pffjacóur*4 na soenie na­
szej. Przedstawienie oojgdajsae z o. Małecką i p. 
Wolińskim było bauoLro płab*. Sak od a pięknego 
gtosu p. Wolińskiego, który .widocziy* nad aobą 
mało pracuje. UJ p. Małeckiej też uje widać żadne­
go postępu tak pod względam śpieWu jak i gry; 
całość była bardzo nieć*: kavąa. A  już o  chórach 
nije ma co m ćM ć

Dlaczego repertuar iiasz nie może wybrnąć 
z  błędnego koła kliku oper, tego nie możemy 
zrozumieć. Obiecywano nam ^Onegiaa44 ,,Weo- 
tera44, „Loliengt liia44, ,.Erosa i Psj^che44 I wicta 
ijiij.ych, a tymcze^jm ^słyszymy wciąż jedno i to 
samp. Smutne, ale prawdziwe.

B. W alter

Kronika.
Ksfrarfarzyk

L z i ł  r z . ka t. Sab!*.a, g ,  ka t. D ^ a yS a . Ju tro  r * .  ka t. 
Sylwestra; gr. kat. S^wastjaua siiuh — Wschód .'odia 
7-u9, z a tb ó d  4-7.

Repertuar lustra ny.
W a wtorek .Bat ma tka w y ',  opera V «rd leg*.
W e irodę ,ś e a «s “, operetka —  a g .  J1 w  ja c j  ,Nac  

Sylwestrowa*.

- *  S powodu przerwy telefonicznej z War­
szawą n j otrsy maiisiny a !_ .ś  uapssz laiaiumcznych 
warszawskich.

— Z źa ( &n£j ftarty. ICapelan wojska pol­
skiego ks. luoceiitr Lukaciu zakonu 0 0 . Domini­
kanów zmarł w Równie 23. hm. Śp. Lukaciu byl 
z pochodzenia Rumunem, jednak Połskę umiłował 
i witle dla niej przecierpiał. Rząd austrjacki inter­
nował go przez dłuższy czas. Zwolniony stara­
niem zakonu OO. Dominikanów, wstąpi; w  szi- 
r gi woj&ka polzkkgo. Na posterunku tym naoa- 
wił się t\ fusu plamistego i zakończył życie. Cześć 
pamięci k iplana i atiyoiy.

— Z gospodarki w  ,»Zackęt3o44. Z  poważnej 
strony otrzymujemy następujące uwagi: W  kan- 
ceiaryi lciecoT./.uicirwa wystawy obruzów .Zachę­
ta" przy ul. Leg jonów, dzieją się następujące 
fakta: W  nipdiĄolę 21. bm. o  godz. 11-tej przed 
południem, funl.cjonaryuszica za.-ządu, zapytana o 
conę óbrazu J Nowc.noWej pt., „WnęLrze44, po- 
itnforaŁOwala, źs cena tego obrazu wjmosi 2300 K., 
co bj7co w ocKp Aviod!aiem zestawieniu wpisane a- 
traanentem. W  go<Ł'Vię {różniej, gdy obraz chcia­
no zakupić, oświadczyła ta panL, że cena jest 
2800 K., przyczem {tiożna było zauważyć, że o- 
łówkiem przerobiono 3 na 8. Na zwróconą u- 
wagę na tal: znaczną różnicę, w  przeciągu go­
dziny, otrzymano odpowiedź, że z ceny tej nic 
nie można opuścić I że obrazu nie mus; się 
przec'eż kupować. Niezrozumiałym jest skok o 
kilita.set koron w  przeciągu godótny, gdyż artyst- 
Ica-malarka, oddejąc na skład swe dzieło, cenę 
ustaliła, a procent ufa towarzystwa w  przeciągu 
godziny nj« mógł znów tak wzrosnąć. Taki spo­
sób popierania szmkt polsk-ej jest eta artystów 
niepożądany, a Ujeodpowfcdni jest dla towarzy­
stwa, mającego na .celu podniesienia poziomu 
sztuki w  n acz cm mieście.

—  Gly&up słota i srebra. Dyrekcja skarbu 
ws Lwowie komunikuje: Przymusowy wykup 
złota i srebra. Termin składania ełota . trejra 
podlegających przymusowemu wykupowi na zasa­
dzie ustawy z 7. iiitopada br. został rozporządze­
niem ministra skarbu z 11. grudnia br. p»» .«Uu- 
żony da *«łep* państwa do dnia 31. grugnm br.

— Źfcwtei sp*tecatao aa prowlti cyt Z  D.ernelicy, 
pom  HorodMiu, pwsą pam : Placez cały n a s

4-Ietniej wojny; a potem kilkumiesięcznej fr.wuzył- 
ruskiej życie towairBysiu:: w  naszej mieścinie za­
marto byk. eupełnia. Dziś, kiedy ta straszna bu- 
•Ła przeszła, kaady odetchnął swobodnie pełną 
piersią ł w ida jak wiele posterunków życ*a kul- 
toralnego stoi pustką. Podbieść jeefaak nalepy; 
że wiele jednostek chęuiych, a świc toanydi teg» 
wszystkiego, nje oijusł^zł rąk. P. Cwtmńskl, se­
kretarz P. R. O z Horoo :nld, dhła 30. bstopade
b. r. założył u naa przy współud-DaU, deść 
kczuje zebranej Potomł; ntejscowej r«c ę #p;ekuń- , 
czą miejscową omówiwszy przytem zadania.
i wzniosły cel ;tej in-stytucyi. PrzriWodkdczącyn 
tejże rady została wyoraru p. Helena Petrcw> 
czó«vna, tutejsza ob^TWatełka. Na zebraniu tent; 
był też obecny starosta p. Agopsowijcz. którjf 
składając życzenia nowo powi,całemu Tow., zk* 
żył na ręce skarbnica kwotę 100 K.

Następnego dnia, tj. 1. grudnia br, gtównta 
staraniem p. P‘rflrciszka Łopuszańskiego, komik 
sarza gmhin&ie, odby to * ię  walne zebranie Kółka 
rofenezegc. Po ilości zebranych sądzić należy, żs 
ijntereoowanje się spiaiwami ofeółu jest wielKjC. 
chodzi tylrro o  szczerych i chęto-eł; ktrrown:ków,.( v 
Po wstępnem cłcwto, podniośle wypowto<feianen£ 
przez p. Działy, a  pod przewodojetw-cm p. W ol* 
sldelgo, wybrano nowy zarząd. I młodzież nie 
śpi. Preygotowuj© się ona teraz do dwóch przed­
stawień. Jedno ma isię odbyć na lo ż e  Narodzę- 
nw, a dto^Je „Tanełfca44 jm T>wech Króli. Czysty 
dbchód z przceB«.włer'a przeznacza na odnowią* 
ni* Diiszczonego „Domu pcLatejo44.

W. D
—  RaMo —  bcJÓtF: Serdeczne życzenia ,vV *»  

sołych $wiąt“ dla wszystkich obywatelek , Lwie-' 
go groclu44 /.asylają telefoniści sztabu 38 pp.: J» 
Mroczkowski kpr. kabareciarz, Francaulc, sieriant| 
szef techn., Ldziela Eug., kier. centr. f>grząwaniaj' 
Kotlurczyk, 5 cioroc^ny plutonowy, Ruśmstti kpr.,* 
specjalista w  pieczeniu kartofli, W . Kraus, sitiż. 
szef, szofer od wózka dwukołowego, G iowik kpn
c. k. dostawca mrozu, Hamayda sierż., wynalazca. 
140-cm. morserów, Platkiewicz, Rołiauer piu'. wy**1 
nalazca prochu na ulicy.

—  Z  Uniwersytetu lufjelsRfeyo. Piszą naw 
z Lublina: Dziekanem Wydziału prawa i nauk
społ. ekonom. Un;w. lubelsKiego na rok 1919- 2t{ 
wybrano piof. Duhanowicza, a zastępcą prof. L-1 
Wośc.szakowsluego. Prot. dr. T . Hiłarowicz za­
kończył na tymże wydziale wykłady źródeł p il­
skiego prawa politycznego w lac»ch 1916— i9 h ł 
i rozpoczął w\ kiady polsk. prawa administracyj- 
nego. W ykLJy skarbowości ol jął poseł prof. Ar. 
Radziszewski, a ekonomji polit. prot. Jan S t Le*/‘ 
wiński. ^

Dziekanem Wydziału humanistycznego w y­
brano prof. dra Maurycego SUaszewskitgo (b. prif. 
IJniw. Jag ellcńsjjego).

— ll-oczysioi<5 tuyzwolenia Bełza Platą
nam stamtąd: W komuiiikatach naszego sztabo
generalnego żadna miejscowość nie była po ty1* -  
kroć wymienianą, co bełz. Walki bowiem o Bete 
i w najbliższej okolicy Bełza trwały od 27. sty­
cznia do 14. maja 1919.

Niezatartem wspomnieniem wrył się w  pa­
mięć tutejszych mieszkańców dzień 27. stycznia 
19l9 r. dzień wyzwolenia upragnionego, Który 
przynieśli nas, dzielni żołnierze, przepędzając U- 
kramców poza miasto. Rocznicę dnia tego posta­
nowiono święcić uroczyście, z*wiązał się w tyts 
celu komitet przygotowujący obchód na dzień 27. 
stycznia 192 ).

W  dniu tym czció będziemy pamięć bahate- 
rów poległych w obrenie, Eelzb pójdziemy n*
Ich mogiłki szare, a żyjących •brońców, a W 
szczególności gen. Berbeckiego, którego tu jak# 
wybawcę z wdzięcznością wszyscy wspominana 
zaprosimy, aby obecnością uświetnili tę pa ir***!^  
chwilę. Spłacając choć w małej cząstc* tóug 
wdzięczności gen. Berbeeki#0111' *amianowjtła Ck8 
tut. gmina h®nofowya» ;*hywatek* m. ftełza f  
partiięś uczciła saawaniern ulicy Jego imieniem.

—■ FaBrufta twuczy óęj) »  Orohotyczo. W 
sprawie koresp- ndetibjl -n rs^ j »w. nrze 3o2 a 5. 
bm. pod t. , Fabrj^is nkuczycteń wr Drohobyczu4-,; 
otrzymaliśmy list z wyjaśnianiem, t t  kurs ten niej 
jest przedsiębiorstwem garslk hi di* eon v  o-on a*.‘

1
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zysk nauczycieli, lecz przeciwnie, został on za­
łożony z inicjatywy szkolnictwa polskiego, jako 
Instytucji wykonawczej Związku wszystkich pol­
skich stowarzyszeń nauczycielskich celem przygo­
towania sil pomocniczych do pracy nauczyciel­
skiej. Ustawy organizacyjne dla szkól ludowych 
już dawniej przewidywały' użycie w szkolnictwie 
ludów om sił nieukw ahfikowanych, które po kilku 
latach praktyki i po zdaniu egzaminu mogły 
przyjść na normalny etat nauczycielski.

Użycie takich sil jest wprost koniecznością 
w  obecnej chwil:, kieay na całym terenie bylegc 
zaboru rosyjskiego i pruskiego szkoły poiskie mu­
szą być świeżo zakładane, gdyby się miało je ob­
sadzić silami ukwalifikowanemi, tys'ące tych szkol 
musiałoby pozostać nieczynne.

Niedopuszczenie do tego, szerzenie oświaty 
chociąźoy w  najprymitywniejszej formie przez po­
dawanie nauki czytania i pisania i tępienia w ten 
Sposób przeiaźająccgo wprost analfabetyzmu na 
ziemiach polskich jest chyba rzeczą tak ważną, 
Ce wobec niej sprawa podniesienia poziomu kul 
turalnego i ekonomicznego nauczycielstwa, która 
Jest punktem wyjścia autora artykułu, musi zejść 
(•a drugi plan.

Propagowanie kursów nauczycielskich podjęte 
przez Biuro szkolnictwa pilskiego, umożliwienie 
w  ten sposób rządowi otwarcia jak największej 
liczby szkół ludowych w jak najkrótszym czasie, 
jest więc akcją wysoce obywatelską i narodową.

Na kurs w Drohobyczu przyjmuje się kan­
dydatów (tki) z ukończoną eona;mniej trzecią kla­
są wydziałową lub czwartą klasą ginmaz., w prze 
pisanym dla kandydatów na nauczycieli wieku i 
z tern, że dla uzyskania stałej posady naucz, bę­
dą oiii musieli po kilkuletniej praktyce złożyć 
egzamin dojrzałości; kurs zaś nia za zadanie po­
dać tym kandydatom praktyczne wskazówki me- 
todyczno-pedagogiczne do wykonywania zawodu.

Frekwentanci (ki) kursu opłacają po 25 kor 
miesięcznie na wydatki administracyjne i gdyby 
One nawet były przeznaczone dla prowadzących 
ten kurs nauczycieli, to nie możnuby ich uważać 

wysokie.
Za zarząd kursu Józef R a b a , dyrektor szko­

ły Wydze męskiej.
—  Skąd wziąć ra  to?  Z Sąsiadowic, pow’ 

Sambor, piszą nam: Na mocy ustawy z dnia 27. 
maja 1919 pz. p. p. N. 44 par. 31 l art. 8 obo- 
wiążana jest gmina, względnie fundusz szkolny 
miejscowy do bezpłatnego dostarczenia opału nau­
czycielstwu szkól ludowych i wydziałowych. Usta­
wa ta wywarła na biednej ludności wielkie wra­
żenie. gdyż ludność wiejska w  Galicji vv.-c"odniej 
Jest prawie kompletnie długotrwałą wojną zni­
szczona. Gmina Sąsiadowice posiada 6 sil nau­
czycielskich, którym wediug polecenia starostwa a 
obliczenia Rady szkolnej okr. przypada po 2 sagi 
40 setnych drzewa opałov\egO twardego, licząc1 
Jeden sąg w lesie po 240 kor., 04 kor. za dosta­
wę, mamy kwotę 4.377 kor. 60 hal., z czego 
przypada na gminę 4.093 kor. 05 hal., zaś na 
klasztor OO. Karmelitów nie wiadomo z jakiego 
rachunku 284 kor. 55 hal., przyrzem pominięty 
jest obszar dworski, który posiada w Sąsiadowi- 
cach przeszło 400 morgow ziemi ornej i 700 
niorgów lasu, sągi po 240 kor. gmina musi na- 
pewne u nich kupić. Gmina Sąsiadowice jest woj­
ną ukraińska kompletnie zniszczoną, a więc cię­
żar tak wielkiej sumy zrujnowałby cały dobytek 
biednej ludności, teiń bardziej, że gmina nie po- 
Ś.ada ani jednego halerza dochodów gminnych, 
gdyż nie ma ani jechego moiga pastwiska, ani 
też lasu. Mamy wiec niezłomną nadzieję, źe W y ­
soki Rząd polski UWzględni naszą nędzę, wyżej 
Wspomniane daniny przyjmie do funduszów’ pań­
stwowych, utrzyma nadal naukę szkolną w czysto 

. polsk.ej wiosce i .zaszczyci nas siłami nauczyciei- 
tkiemi, aby praco wały dla dobra ludu, a nie jak 
je >t obecnie, że od dwóch lat jedna z sil nauczy­
cielskich w klasie szkolnej nie była, a w  rachun­
ku była policzona.

Stanisław S m e re k a , naćz. gminy.

WIpIM wieczór 8; b  estrowy z nad-wyczaj urozmaico­
nym programem urządza „Sokół 1V.U. 9166

AfaiiOL.iu i wie ZÓr sylwestrowy odbędzie się we 
nudę duia 31. bm. w  lokalu .Czytelni Akademickiej*, 
ul. Łozińskiego 7, początek o godzinie 9 wieczór. Program  
nader urozmaicony. O pu 'no;y kabaret.

Repertuar Gal. Blu a Koncertowe o M. Tuerkt. Piątek
2-go stycznia 1920, J. Korolewicz. Wieczór pieśni na do­
chód wdów i sierót po obrońcach Lwowa. ISilcly do na-
bycia u Scyiarma. 9137

Komanda M. S. 0. we Lwowie. —  Miejskiej Straty 
Obywatelskiej, której mężną posłąwę w  ciągu długiej 
walki o Lwów  nauczyliSmy się ceuić, przesyłam serdeczne 
życzenia Wesołych świąi —  generał Jędrzejewski, mp 
Dowouca V. dywizji. 91*6

Dnit. 4-go stycznia 193G r: o gedz. S-iej popołudniu 
odbędzie się wielki koucei I na rzecz Inwalidów Wojsk 
Polskich, który urządza .Polski Ulały Krzyż", Komitet 
Pań Polek VI dz. W koncercie przyrzekły łaskawie współ­
udział znane artystki p Wanda KowatsKa, p. Kazimie a 
.iaworowska-liańkow ska, p. Chorążak Josztównu i inne. 
Bilety do nabycia w księgarni p. K. Cubrynowicza. 9i70

Komitet ruń Poiaa VI. dzielnicy składu gorąco podzię­
kowanie pp. Kupcom i tym wszystkim, którzy przyczy­
nili się do urządzenia gwiazdki dla inwalidów Wojsk  

Polskich. 9169

«Kak> muzyczne". Pogadanka prof. Flamma- 
Ptomtońskiego tia temat „Dusza a technika w 
śpaewte", zapotwiącLiiina na 29. bm. musiała 
stńrć pi zeiożeną z powoda chi roby prelegenta 
na 5. styczna 1920. Dnia 3. stycznia 1920 odbędzie 
si(? ,v malej sali gal. To w. muzycznego 1. wie­
czór Schufośrtowski, -Odczyt o Sch-bercje, jako 
pieśniarzu, wygłos* p. Jerzy Pogonowski, jako 
ilustracyą odczytu odśpiewa ,16 pieśni Schuberta 
pi Romuald Rebczyński, uczeń Gottonjego i Lec- 
mpsiego, baryton opary] .ntedjolań^tiej i berlińskiej. 
Początek o  godłs. pół do 8-mej wflecz. Członko­
w ie mają wstęp wolny i mogą wprowadzić go­
ści za opłatą. W ieczór Beetnovenowski odbędzie 
się później.

artykułów spożywczych i codziennego zapotrze­
bowania, więc widocznie rząd daje i mc najlep-, 
szt chęci —- my jednak tego nie widzimy, ale za 
to pokątnie, po cenach paskarskich dostaniesz 
wszystkiego, a w.ęc i mąki, cukru, kaszy, skóry, 
ep. Ale gdzież urzędnika stać na takie ceny ? Cho­
ciażby nietylko 13-tą, ale Bóg wie jaką jeszcze 
płacę na.a przyznano, to nie wystarczy. Paskarze 
pochłaniają całą naszą plącę wraz z wszystkimi 
możliwymi dodatkami zaraz w pierwszych dniach 
miesiąca ?

Zima nadeszła, a my urzędnicy państwowi 
wleczemy swój żywot o głodzie i chłodzie, w po-; 
dartem obuwiu i ubraniu, równającem się łachma­
nom, a rząd ciągle nam dolę polepsza i jest prze­
konania, iż my mamy wszystkiego w bród, a my 
niesego nie rnamyl

l)o dobrej chęci rząau potrzeba także i su­
miennych wykonawców jego poleceń, ale nieste­
ty I wszędzie spotykamy się tylko ze zlą wolą.

Wysoki rządzie 1 Błagamy cię, jeśli masz ja-( 
kich uczciwych ludzi do dyspozycji, wyślij ich na 
prowincję dla zbadania naszych stosunków, a jt- 
steśmy pewni, że znajdzie się tu niejeden, d®, 
którego da się zastosować najnowsza kara za 
paskarstwo, kradzież itp., bo chyba to tylko po- 
:oży tamę podobnym nadużyciom i spuwoduje su­
mienny i rychły przydział najkonieczniejszych ar­
tykułów pomiędzy najbardziej potrzebujących, ja­
kimi są urzędnicy państwowi.

Nam strajkować nie wypada i mimo bardze 
ciężkie warunki żj ciowe pracę swą biurową ken- 
tyr.uujemy dalei sumiennie, jednak gdy rycliio pe- 
moc me nadejdzie, rozpacz nasza dojdzie do ze­
nitu, a wówczas za siebie mę ręczymy.

Niech to będzie ostatni nasz glos, na który 
nareszcie otrzymamy lo, bez czego nie ma egzy­
stencji dia człowieka. K.

RapMJNlRĄTy.
kupony n* Noo Sylwestrową zamawiać możni ni 

Winty we wiórek 30. grudnia 1919 r. w  teatrze parter, 
drzwi nr. 32. Jut bardzo nieliczne bilety na .Noc Sylwe­
strową* pozostały do nabycia, Próby wszystkich trzeci) 
działów na ukończeniu. W iele nieapodziauek.

Czas odnosić przedpłatę
n a  a g I jś  1 9 2 0 i

Prosimy uprzeimie o rychłe odnowienie przed­
płaty na styczeń i I kwartał cekin uniknięcia przerwy 
w przesyłce „Rurjera Lwowskiego". W  raide nie- 
uiszczenid prenumeraty miesięcznej do da^a 5t każ­
dego miesiąca wysyUu Hurjera Lwowskiego" zo­
stanie wutrzyraapą.

Prenumerata wyna*.
W e Lwowie bez odnoszenia do ćfomu:

miesięcz.iie kor. 13, 
kwartal ne kor. 39, 

z  odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor, 15_ 
kwartalnie kor 45 

Z  przesyłką pocztowa w  całej Pofc.ce:
miesięcznie kor. 15< 
kwartalnie ker 43.

Z  przesyłką pocztowy w  innych państwach: 
f  * miesięcznie kor 17'60,

kwartalnie kor 52'50 
Csna poiedyńczego numeru na caiym obrzarze 

Polski 60 hal
Za zmianę nrtrbsu dopłaca się 60 bart 
Pojedyncze numery „Kuriera Lw ow std :„o"dó  na­

bycia: w  administracji „Kurjera Lwowskiego", ul. 
Chorążczyzny I. 26 i w e . wszystkich biurach dzien­
ników’, tralutucft 1 na dworcach we Lwowie i i<a 
prowincji.

Z a p / s k i ,
„Przewodnika adminfsiracji palsKiój1', mie­

sięcznika, poświęconego teorji i praktyce admini­
stracyjnej, wychodzącego w  Lublinie pod redakcją 
prof. dra T . Hilarowirza, ukazał się Nr. 2—-3. 
Zawiera on następujące prace: dra Gałuszki o or­
ganizacji polskich władz administracyjnych, prof. 
dra Hilarowicza o osądzie karnym w  postępowa­
niu administracyjnem w  b. Galicji, inż. Aug. Ry­
bickiego o odbudowie kraju z materjałów ogmo- ' 
bezpiecznych, dra M. Orłowicza o zadaniach po­
lityki administracyjnej na polu organizacji tury-' 
styki i sportu w  Polsce, dra A. Kuszewskiego o 
Znaczeniu opieki —  poradni w społecznej walce 
z gruźlicą. —  Sprawozdania. —  Kranika. —  Dział 
praktyczny.

-Cv &  u r o l o g i a .

Z kół urzędniczych z prowincji otrzymujemy 
następujący apel: Ciekawem jest, iż mimo tylu
artykułów, przedstawiających wielką nędzę urzęd­
ników, władze centralne dotąd niczego nie przed­
sięwzięły, ażeby niedoli tych białych murzynów 
ulżyć. Czyżby władze te tak się z tymi artyku 
łami oswoiły, że już żaden argument nie jest 
w stanie ich wzruszyć? Kiedy który z nas nie­
dolą do rozpaczy przyprowadzony zjawi się w biu­
rze z prośbą o przydział jakiego artykułu — ma 
dla nas tylko jedną odpowiedź: .nie ma*.

Czytamy ciągle w rozmaitych czasopismach 
o transportach i przydziałach wszelkiego rodzaju

K i t n e s f r n  P a f e o s w  r :
wdowa po naczelniku sądu t właścicielka realności 

po krótkich cierpieniach, opptrzora św. Sakramentami, 
zmarła 29 grudnia 1919 r.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 31 grudnia 1919 r., 
o godzinie 11-lej przedpołudniem z domu żałoby przy 
ul Gliolnńskiej 20, na który stroskani synowie, córki, 
wnuki, krewuych, znajomych 1 pobożnych chrziictan  
zapraszają,

Osobne zaproszenia nie będą rozsy.an*.

1 ŁOI!
żona kustosza njnzoum im. D/.ieduszyckich i pro‘ * » r a  

II, szkoły realnej we Lwowie  
zmarła zaopatrzona tw. Sakramentem1, duia 2f, grodzią  

br., w  40 roki: życia. ,
Stroskani mąż, dzieci i brsicla znpraszaja krewnych, 

przyjaciół i znajomych na pogrzeb, któ-y odbędzie aią‘ 
dnie 30. grudnia br., o godzinie 2-gięj popołudnia z dom: 
lałoby przy ul Nabielaka 19

Nabożeństwo lołoiine odbędzie się dni: 3. styMsife  
1920 r., o godz. 9-tej w  kościele ćw. Marjl Magdaleny.

H n f o n l n *  P r d m l u b i
kierowniczka Domu sierót N. P. N. P. Marji we Iw ow iaJ  
przeżywszy lat 68, po długich cierpieniach, zaopatrz, nrj 
iw . Sakramentami, zasnęła w  Panu dnia 23. grudnia b.

Obrzęd pogrzebowy odbędrle cię we wtorek dniau 
*0. grudnia hu., o godz 10 przedpołudniem z domu żato-l 
b,v przy ul. Gródeckięj ?. n r cmentarz LyczsJuiwaku



KIT?JER LWÓW Enftr t t9!9. M*

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

/I Na Górnoślązaków:
Prof. Jan Kobak, Tastanowtoe 15 K. SkLaka Dzia­

twy szkolnej im. Jana Długosza w  Stryju 50 K Eu- 
ge tia Fleria 7 K. Jan Jaskułowski 7 K. Fryderyk 
dc Weiss 7 K. Franciszek Darta 7 K (nauczyciele 
w  Otynii). -

Na dzieci śląskie:
Szkoła w  Chotylubfu 35 K. '>5

u Na obronę Gdańska:
Mary a Wechsterówna 20 K. Jako czysty dochód 

z przed itawl.nia w  szkole V. Starej Soli dnia 30 
fctopada 1919 — 3ka‘90 K.

i Na gwiazdkę dla żołnierza polsfc:
Zamiast mszy św. w  dniu imienin siostrzeńca śo. 

podchorążego Aleks. Kolarzewskiego — Liberatowa 
Krasucka z Nowego Sącza 50 K. Jula Fritsche, pocz 
mistrzyni, Diuryn, 25 K,

Na gwiazdkę dla żołnierzy polskich przebywają­
cych w szpitalu na Politechnice:

Zamiast życzeń swiątccznycn Adamowie Marty- 
kowie, Rzepiennik strzyżewski, 10 K.

Na fnnunsz obrońców Lwowa:
Zamiast życzeń świątecznych Adamowie Marty- 

kowie 10 K.

Na ociemniałych Inwalidów W , P_:
Ekspozytura Składnicy sanitarnej D. O. G. 500 K. 

Nie przyjęte za telegram od p, Inż. Sz. Stanisława 
lityńska, Niżniów, 10 K

i Na żołnierza polskiego:
•■I Mich. Kobiałka, Uołowiecko, 5 K.

Dla rodziny sierocej na gwiazdkę:
Marya Urba l  ks. M. ui Da Tarnopol 20*40 K

Na gwiazdkę dla żoMerzy W . P. w  połn:
J. KUmke, Lelechówka, 20 K.

Na wdowy I sieroty po pohęiyca fegloa :
Z  przedstawiania oabytego dnia 50 listopada przez 

dziatwę szkolną w  Ottynii 161‘20 K.

Na kaplicę Orląt:
Kazimierz llnicht, leśniczy w  Gołogórach 100 K. 

Prof. Jan Kobak, Tusianowice 15 K.

M l i t  Om PttM O £ i  w m w u
< «

_ bp. x ovr. odp.
L W 4 W ,  b l .  H A L i t K A  I .  2 * .

polec* 189tt

Perfumy ■ mydła własnych wyrobów
ponadto:

Perfumy i mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst­
kie artykuły wchodzące w  zakres kosmetyki i 
perfumeryi. Wielki ybór lulcsur wycb neseserów  
do mani kury i kaseta.; toaletowych, portfele i pu­

gilaresy skór ane paryskiej pre v. en eneyi.

E D M U N D  ZY C H O W IC Z
arciiitekt, konc. budowniczy

we Lwowie, ul- ZybrihŁewhza L 8.

t f Y K O N U I E  P L A N Y

w t Ł i i i e ,
Na gwlazimę w szpitalu iw . Zofjl złożyli na mu, -j 

ręce : hr. Stefan Badeni 10'JO kor., W p, Józef Uunn 1000 
koron, Litwinowie. 400 kor., W . P. 3JO kor., K. M. Ja­
worscy 1<'0 kor., Ciechano -si-a 50 k or, J. S, 60 kor. 
H .u iu i 60 kor., M. Kazecka 10 kor., B. Lewicki. 20 kor., 
L. C. 20 kor., N. N. 20 kor., h - K. Dzieduszycka 10 i o j ,  
łakocie, nieco zabawek ofiarował i W p , Sl. Jurzyinowska,, 
A. Drechalerówna 1 Wp. Maksymowicz. Wszystkim, tym  
ó iarodawcom, których dobre serca sprawiły, że biedne, 
chore dzieci w  tym ciężkim roku Jiogły na .Gwiazdkę* 
dostać ciepłe ubrania, składam w  iuiieulu obdarowanych, 
serdaczne ,Bog zapłać*.

Jadwigi Schrammowi.

K u r s a  g ie łd y .
Lwów , 29. grudnia 1919.

Ł Akcja ca sztukę (łącznie z kuponem bieżącym)
Wal ulu korunowu 

Wartotc nominalna 
Ostatnia dywidenda

oraz

roboty wchodzące 
w zakres budownictwa

we Lw ow ie i na p.-owincji. 9037

Adwokat Dr W. MO iCK.I
przeniósł się ao WARSZAWY .1. Piękna 41. Tel. międzym. 141—201

Specjalista chorób skanych i weneryeinyeh

D r .  B K R G £ » .
S. ks tuka 5. 2

Bank grllc. dla handla 1 przCL_
płacą: łądą]v

400—24 605-— —-—
Bank ludowy 200— 10 305"— — *—
Hauk bip zemel. 4i-0 —24 485-— _  •—
Tow. Górka 200- 14 750 — _
Tow. Zieleniewski 200- 10 805 — __ —
Tow. Wang 200--0 275-— __ —
Tow. Przeworsk 100 - 80 2150-—
Tow. Rakszawa 200- t3 450- — __■__
Lwowski akc. Zakład zastawa. 400--14 460 — __._
Tow. akc. Fabr. kart 2o0—0 325 — __•__
Tow. Chodorów zredukowana 200- 0 450 — 000 -
Bank hip. gal. 400- 28 725 - 600-00
Bank przemysłowy 400- 20 001*— 630 -
Browary lwowski* 600 - 60 820 — — ■—
Bank ziemsk. lued. gaL 400--24 635- — 646*—
Tow. Gafola 200--0 300"— _  __
Polskie Tow. kandlow* ' 20u--0 49600 ooo-—
Zakłady elektr. .Siersza* 200—8 300 U0

H Biysia B r j y  B r  Z  SIL
ordynuje Lwów, ul Akademicka 3. Bezbolesne wyry 
w nic zębów, sztuczne zęby. ko on n.eutki > t d .  5

S lecjaiidU cho ób nerwów ch
D r ,  fisi W  i r  i  i .  B  K  1

r«wrócił I » rd nnje Pańska t <. 8061

KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCJI.

KndrzcJ Chmurny — Liernir wąskie Lwów. Lud. 
tow. wydawnicze.

fl_ W  iryha - Darowiki, — Kresy ruskie Rzeczypo­
spolitej. Warszawa 1919. nakł. Koła Polaków ziem 
niskich.

Inż' Humań F d ń k l.  — Kwestja mieszkaniowa przy­
szłości a siedziby 1 byt inwalidów wojennych'

K Malkiewicz. — Czyściec niemiecki. Moje przej­
ścia w  obozie jeńców. Wydawn. „Szczutka“.

Dr, F. Koneczny — Czeskie a polskie prawa histo­
ryczne do Cieszyńskiego. Warszawa 1919.

Tadeusz Bochen ki — Poezje. Lublin 1919.
— Poezje, serja II. Lublin 1919.

Frank Hetł-r. — Finanse wielkiego księcia, przeł. 
St. Kossowski. Lwów 1919. Wydawn. polskie.

Jamna Lada Walicka. — Wierna straż (z walk li­
stopadowych). Lwów 1919. Altenberg.

St. Dzikowski, — Prasa. Warszawu - Lwó^r. Wende.
W . Kosa — Wieszczom cześć! Obraz dram. na tle 

wypaoków listopadowych 1918. Płock 1919.

Dentysta Dr. Jakót C w iń b iie l
Pratwwdia Dentysty,wio-Tee..bteana

ui Halicka 22. 3

N a d e s ł a n e .

[

P r m i ę ł a j m y

o skarbie narodowym
C ał; dochód z „NOCy sy[i\»ES R0- 
\S6]“ p-zcznacza hawiarnia Cent alna 
na &i*arb Narotowy. Koncert muzyki 

w o js k o w e ]

K n r a a  o b r o t o w a  

n. Listy zastawne za 100 K (bez 

Tow. kred. ga1. ziem. 41/j*/«
Tow. kred. gal. ziem. 4°/# 
i -akn kraj. gal. 41/, prc.
Bauku krsj. gul. 4 prc.
Banku hip. gal. 4‘ , pre.
B nku hip gal. 4 prc 

i Bunkn kred. ziem. gai. 4ty, prk.
Banka hip. zemtl 4*/j prc.
Banku gal. dla handlu I przem. 4ł/j prc.

III. Obligi za 100 K (bez kuponu bieżącego). 
Komun Banku kraj. 4 ljt  prc.
Kornuu. Banku kraj. 4 prc.
Kol. lokal. Bauku kraj. 4 prc.
Pożyczki kraj. gal. z r. 1903, 1904,1905 4%
Pożyczki kraj. gal z r. 1908 4 prc. (szkolna)
Pożyczki kraj. raiie. z r. 1913 41;, prc.
PożyczKi kraj. gallc. z r. 1914 41/, pre.
Poi. m. Lwowa 4 pre. z r. 189G, 1900,191

IV. Waluty.

kup. bież. 
109-23 
100-75 
106-60 
104-50 
10i 00
10.3 50 
103-O0 
106-00 
lu5 —

->
110*35
100-76 
107 60 
105-56 
107-00 
104-50 
104-60 
107 00 
106" -  -

100 Marek polsulch 
Ruble carskie

9167

SCENKA LTTKRACKO-SATYRYrZKA
ro*poczyi_a przedstawienia w dniu 31. grudnia 1910. 
w  tokalu uad k jw iaru .ą .MIRAŻ'4 w  pasa n Mikolascha, 

'Początek o godzinie 8 I pół wieczorem Wstęp ko- 104 — 
W yoitnl artylci teatralni t kalurrtowi pod kierownictwem  

M- Wojtaazka humorysty l rervta»ora warszawskiego 
wyztąpłą v  swych wyborowych progra.-nach. Doborowa 
knelinia, przekąski drp łe i zlinns, delikaleay, w a n u i - ik l*  

etasU, (n a d fa s  nąjailarbelnł.-Jaan o sp ą s , 4U|4

K O N K U R S
na 20 pj£sd hont^olorów garb* Hł «raz seftwe 

strn skór surowych.
Wymagane warunKi:

I )  nieskazdelna przeszłość, 8) narodowość pol­
ska, 3) wykształcenie i praktyka, odpowiadające 
funkcjom, 4) stałe miejsce zamieszania w jednej 
z następujących miejscowi śc i: Kraków, Wadowice, 
Nowy Sącz (względnie Nowy Targ), Tarnów, Tar­
nobrzeg, Gorlice. Rzeszów, Jarosław, Sanok, Sam­
bor (względnie Drohobycz), Bolecnów, Stanisła­
wów, Kołomyja, Czortków, Brzeżany, Tarnopol, 
Złoczów, Rawa Ruska, Lv.ów lub w najbliższe i 
okoacy, leżącej na linii kolejowej, mające dogodne 
połączenie.

Pierwszeństwo mrją inwalidzi, oraz ludzie 
obeznani ze służbą kontrolną, jak wysłużeni żan­
darmi, strażnicy skarbowi i t. p.

Podania wraz z odpisami świadectw, dokład- 
nem cuńculum vitae, zaopatrzone opinią władz 
1-szej instancji nadsyłać należy do dnia l-go 
stycznia 1920 r. do referatu skórni :zego, prz> od­
dzielę Małopolskim, Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w Krakowie, Rynek 4ó.

Posady są do obsadzenia bezzwłocznie. Prócz 
wyznaczonej płacy około K 100 i-— miesięcznie, 
zależnie od kwalifikacją przyznane będą c^ety 
euwwBw do umowy.

.  duński*
w »

K arb*waóc«
Grzywny
100 franków frsuc.
100 franków szwaje.
1 ster ling
1 dollar amerykański 
1 d llar Kanad.
100 ra-rek nicm.
100 lei rumuńsKicli 
Liry. s..oskie

Wypłata aa Warszawę
,  na Wieileń
m aa P rą*!
.  aa Berlia
,  na Ph ijż
r na Lundyn
.  na Zurych

po 100 rb. 
po 500 rb 

drobne 
(po 10U0)
(po 2U0)
(po 100J)
600 1 wyżej)

V. bewizy-

105 00 106-06
103-— 1 04 -
lOi-00 102 06
191-60 102 50
101-50 1025C
1U200 10306
102-60 10660

1 95-26 96.22

J 2900 135-09
195 — 2"5-—
195-— 2 1  -
175 — lbu —
60 — 70 —
65-— 66*—
24*— 34" —
12 _ 18 —

1200-00 —
1950-U0 —
500 00 —
120 00 OOP —
11000 —
260.00 —
350 00 000-—
850 00 — —

J3000 136-6#
7500 85-00

21000 230*00
300 00 310*00

: 1 2 0 0  — 1300 —
500 — 250 —

2000 — 2400 —

W Y S T A W Y  I JARMPBK^ w  r - 1920.
(Cz.). FRANCY A: i_ i5 . marca i i _ i 5 pa. 

jz 'yieriu La odbędzie się j&  jiark \ ■ Lyonie. B;ura 
jannarku znaj«łują si,ę w  P ^ 211 4 av. de 1‘0d&- 
ra. 5—20. cze$rwca janisa^  w Borttoaux; od 1, 
maja Kto 31. pażdtóemjk*- wystawa międzynano- 
<U>«a w  U D *.

BELG IA : Jarmark w  mwerptj (data nteosena- 
czotia) 4— 21. kwietni* j a r  ark nń ciżyUłtx6owy 
w  Brtkseli nsklen 'rIli‘?*y wi^Jkość 4 tt. X 3 m  
w  parku ttniksebkim fr.; mjejsoe w  hali w  
Parc du MjJ: 1 m- 100 fr.). Informatyk
udziela się w  M a * * *  * *  Oucs 19, Grand Place  
w  Brukseli.

H ISZPA N IA : W  ,BarOVr>nle odbędzie sfę od 
15—fiu maje. iwowik fiuęoeyaarotu. wj ot w ty
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m
OWO OTWORZONY HANDEL W IN połączony z POKOJAMI 
DO ŚNIADAŃ i RESTAURACYĄ w hotelu „Pod Trzema 
Koronami" poleca "W  A .  J ] u B P B Z > £ i  — — — W IN A

austriackie* węgierskie, tokajsaie 1 dalma- 
tyńskie po cenach umiarkowanych. eióO
P iG tr K o t o ń s k i  we Lwowie,

K a r  B U R  K R U K O W S K I n l .  F i C k a r s k a  1 . fl r .

w Hotelu Krakowskim
« , dnVr'U r7« S T H H IS Ł H W  HJfl j OWICZ B u f e t  o V > f i o l e  M A O p « t r v C K ‘jr *  S B a w « s e  A w l o i o  p i w o .  

ł Ł r u p n . t o  l i t e w « U X  — i Ł u r o n c y j n o .  W i

p o le c a  się z n a n a  p ra c o w n ia  r to W C tZ G A n e j  
f o t o g r a f i i ,  p l fC  M a ry a c K i 6 — 7 .

Z  okazyl nabycia większej ilości roatsryalów fotogratieznyeh 
w yk o n y * się artystyczne zdjęcia po cenach zuiionych. —  Przy  

świetle lektrycznem o połowę taniej. 4019 FLORA”
K i n o t e a t r  „ C H H E E R I i * * ,  e b s d e n i c s a  8 .  -  C z i S  p o  r a s  o s t a t n i  i

O F IA  R Y  S E R C
io  głębi wzru­
szający dramat 
w 5 aktach p. t.

artystka słynna | _ Q f | e  R e U ^ i a n n

_______________________________________________________________________________ H i n l a  s / , F h a  p r z y g ó d .

codzienne o godzinie 7'30. —  Donatelli, akt sportowy. —  The two Antcns. wirtuozi na harmonijkach. — Stąp' 
oblężenia, operetka. — W ojtaszek, M orrserat Trio, akrobaci. —  Malncwska Bibl Poschta Clemens, — ; 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej |ŁI30. —  Bilety wcześniej do nrtycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionowi. 893?;

dla wafcystliich krajów. Jarmark podzielony bę­
dzie na ST-W : <rolnjchvo, elektryczność, tkactwo, 
zabawki, l*u<tóvvujctwo itp. ijeeny: stand 4 m. kw, 
600 fe>qv 2 Zn. kw. 350 L t; miejsce w  sefccyj dro­
bnego prso.nyslu 15(1 fr.; tniejjco w  hat  Równej 
'1 ;m. kw. 75 fry z«svfef;r2  1 m. kw. 23 fr,’, . Zgło- 
szcsila pr/yjrrozje do 15. stycznia 1320 Diireccion 
Osnerał de la Furija de BorcelcuKi, Ferna-ido 30, 
Barcelona.

CZLCflY: Zapowtófeiano pą % roczne jar­
marki W

Ó lB ŁO S ŹE N M L

Dziś po raz ostatni
w łoski senzacyjny dram atwóczęści&ch pt.r

Bohaterką satuki jest kobieta-d^iecko, urocza jak 
poranek wiosenny. Aroy trudną rolę bohaterki 
kreuj* po mistrzowsku słynna artystka polska

Stanisława GALLONE
iijsffif i „lepi

K m i e c e j .

P y O Z I ^ ,
WESOŁOŚĆ

wzbudzi u k a ż d e g o  w idza

Sylwestrów) Y J i i
■  Mfn * H r * J e * c f ! ‘ * i „R rcpsrutStiP4

U Pod rwysswjo* tałiosdye ntoi^po1*  *

Rurarya Oitryim « (Bsiraiiii
I  & Y  U  P R Z Y B R A N Y
•raz  -Usuanoota pa w t lin u o  zd jęN * oiutury.

a l .  B a l i E l t y 5 pL  Halicka

f »  zńcuęby na bydło, łelrjto 
i oŁhi do wozów poleer 

M. KlerijU Lwów , u*a. i * Mi­
ki ‘ascha, Bi 47

j u i i  i
si t3 itruli musi
Jedwabie, Zefiry, Plćcienka, Szi. 

fany, Fianslki, Barchany, Pledy 
Gfuuki, Markizety szwajcarskie

p o le c a  p j  u m ia r& o w a n y s h  c e n a c fo

Si. 5maEski i
H .  W i l c z y ń s k i

nl. (fallcka 5
3995

d l ,  C 4l l d £

p
■ H 1■ ■ B H m t ł w o f t j f o - ' H O m m

t e P i

Artur Smutny stroiciel for 
teplanńw Senatorska 4. 

przyjmuje stregewa *, repera­
cje. 9^46

Praktykanta poszukuje ma­
gazyn papieru Sehtz i 

Stenzel ul. Sykituika 3. 9145

Asystent formacji poszukuj, 
posady we Lwowie lub 

nr prowiucjl. Zgłoszenia do 
administracji pod .Farmaceu­
ta*, 9084

D o kamieuiołoiru kostkowo-, 
gO poszukuje spóluika I  

proszę ofertę na kom plr&p  
tarta. £.=-000 m/m. gak k ł 
■przed u. kilka tysięcy wybo­
row ym  dębów Lw ów  Zo-cL. 
nek a . a  f»U 4

rupl saraz złego psa łaft- 
k cucLow-go Kurkowa 63.

9143

Dziewczynka 
do posług

l»Otrz<;bna. Zgłaszali się 
administracji , Kur)era Iwo*

od 11— 6-ej, 7914

do'
ow .‘

Kamil je nnkhnt
B* ł-pręzynkacb i ba* •pjężjrn lecz ha gumach, 
CpAbki Rizuwii* dla kobi t. B&ndaia j kółka 
ruino we przeciw wypadaniu macic j Uandałe 144 
la ajucą tarkę, Mocni i ki nuntow# dla naęiuyzn 
t paii eałabionych na pęchen do choda, *pac«ru 
I pod diy. Fońc* chy gumowe i owijmki elaufy- 
csr.a ba iyłaki Bóg. PiWutrzjrin»c*e pn ta r  

l:'«rbiapiu.
m. i, r o t  h c z e h

Samber I I .  G a lc ja . 7596

Każdy palacz musi przyznać, 
ż& tutki i bibułki cygaretowe

5 5

HyPII szkanli 3-4 duśe poko.
I W i  je z przynaleźłiościamt 
piękne otoczenie najblilstia o- 
kolic. t.wowa mleko opał ta. 
nir na miejscu, zgłoszenia ’ . 
uiiiiuni-tj-aćji pod 192#: **14<l

rsras k^ria hantili■>» 
d-':i oufli d o r .^ jc ii pod 

kl-i aokiwt Ora J^łyniaka-Sa. 
sukug i, pr.f. akedtmji hau. 
dlowsj tąwryt. rtikrypłatn 
Rsdy szk. k o j. obejmują bu> 
r.!isltc;ję, MMknHkl kujM^k‘ife, 
kij es^ .ade«rję  bul diun ę, pa- 
«V> » Kamila i wekslach, pi­
sani* ■ . M w ^eU t I steaugra­
fię knrał. •rzaatiu w aka- 
dunjt b**rtL Nowy kurz 9, 
stycznia. V 'p trr l laf.rmacie 
codzicitmi* między 6-8 Frau- 
«uxkaó«K. i. 9J60

f r  I -m i*, wiertarki stnjgar- 
■, Ł|7 transjuif^je. Formy do 

rur Batonowych, cement do­
starcza iP J L Ó r  Lwów , Ba. 
torego 4. 8020

" f r - r t łk  2 jatry.m M zyaa p « .
rowa, kocioł, k j  mia. 

szkalny, budynek gospodarski, 
budyta.K maszyaawy znisz­
czony ko»o lU|5W«d.wc .ko - 
syjnie aatychmiast a y m s ,  
,PUot-‘  Lwów, Aatoreg. 4. 
_____________________________ M l«

P1 i p sr .w y  angielski o- 
kazyjnie de sprz-dania 

Filot" Lwów, Bator cg. 4.
9941

U r i 'd ra  się przed zoku- 
pnem maszyn do pisania 

nowszego typu ^Coarior*. Ofe­
rującego nalciy .ddad w  ręce 
władzy. 9488

S 0 L A L I “
s ą  n a j l e p s z e .  z

U f i R N A f t l )  P O Ł O  A  L E C  iii
k u p t ą j w  181

o r t s p l i  i v  i  p i a n i n a

we Lwowie, ni, Flem. TadckleJ 1

U M K R J C l r ^
S T O .  

f ł ś W i k T t g g o  s ^ d b r<

r Ą * * *

W l f o N . ę  - N f l l S K l
,   1* i —

j t  i l w ł » ^  S a b w e » k * - a | «  L , \  ^

>' mm
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W IN A W ęgierskie • 
i Auslrybckie

po  n a ! n ! łs z r H  cena. h  po leca 3

f i n i D E f .  H E R B A T Y  S n H R Y

EL"hfl!INDA RsED LA
f w a  l j m  o  w i e ,  u i ,  U u t o w u H i c f ^ o  3 .

■ a t o n B H n a B B n B B B B B B H a i

K o n K  a r s .
f i r p n  K a r t a  Palitji Paflri jaowsj w M a w ia

potrzebuje 9116

Jednego azdclntansgo rnsz*l!tarza 
o r a z  1 0  k r a n e m * * ,  co s z c d c A b ,  

2 szoferOio I 4 piekarzy.
Warunki przyjęcia według um ow r —  ZaprowUnłowanie

w  naturze możebne. —  Pierwszeństwo mają wolni. 
Zgłsszema wnosić należy do dnia 8. stycznia 1‘ 20 r.. do 
Ł3 W ydziału Gospod. Policji Państw w  Krakowie.

Oltrij. Koiub Ja Policji* Pilstw. w Rrakowj.

■ w  P r z e w o r s k u
sprzeda 9114

W oryginalnem opakowaniu. — Oferty na żądanie.

Magistrat król uroi. m Rzeszowa.
L. 17864. Rzeszów, dr.ia 15. grudnia 1919

K o n u u r a ,
Gmina miasta Rzeszuwa rozpisuje niniej­

sze m konkurs na posady:
1) drugiego inżyniera wzclednle asy­

stenta LudownicTaia, 2) weterynarza miejskiego 
z poborami służbowymi, dodatkami na mie 
szkanie i dodatkami drożyźnianymi przyznanymi 
dla urzędników państwowych w rano/e XI. do 

i]X . zależnie od kwalifikacji kandydatów, włą­
cz n ej sumie od v)0ół kor. do 2106' kor. stoso­
wnie do osobistych scosur.ków. Dodatki droży- 
źmane są przyznane na czaa obecnych anormal­
nych  stosunków.

Co do awansu i emerytury obowiązują prze- 
ipisy statutu organizacyjnego dla urzędników 
'gminy miasta Rzeszowa

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na 
irok 1 poczem może nastąpić stabilizacja na pod­
stawie uchwały Rady miejskiej. Kandydaci ubie­
gający się o te posady winni przedłożyć:

1) metrykę urodzenia na dowód, ze nie prze 
kroczyli 40 łat życia. —  2) certyfikat przynależ­
ności. — 3) dowód uczynienia zadość powinności 
wojskow ej. —  4) świaaeciwo zdrów i_. —  5) świa­
dectwa dotychczasowej pracy, a nadto prsy po- 

jdaniach o posadę inżyniera względnie asystenta: 
6) świadectwa ukończonych nauk technicznych 
i złożenia egzaminów państwowych wzglęonie 
ukończonych studjów szkoły przemysłów ej i upra­
wnienia do samoistnego wykonywania przemysłu 
budowlanego zaś przy podaniach o posadę wete­
rynarza : —  7) dyplom ukończonej weterynarji 
i świadectwo stwierdzające przynajmniej 2-letnią 
praktykę w smzoie państwowej lub autonomicznej. 
'Podania należy wnosić do Magistratu m. Rzeszowa
w terminie do 15. 15. st CZtlla 1820 P. 9069

K A L K A 6 6

Pletw łza galicyjska fabryka chemleinego papierń 
Lwów, Krasickich 18. 7009

podiąła na nowo lahrykację —  poleca: 

H K a r ł > o n “  „ i n d v f f o ,< 
P a p i e r  c e rc zy n o w y , ra iłn o y ry  
i  w o s k o w y , — Taśm y d o  lu a s / jn .

f o ^ Y T ”  A -  r-oiduuu a, iL w ó w ,  S y k s u a d a  L  13.

M

I
O F E R T A .

[ivi M i  Ptiiiji W .  v Mowie
będzie potrzebywać 9119

od 19. stycznia 19Z0 picz«vizy
i i \ m  tkon 3011 t t  Btsa Iwititgi 

:  i « g i  lab *  t w im g i  :
Dost wa ma być nskuteczniona loco Kraków  
Helektujący na dostiwę mąją wnieść oferty do 

WyJz. Gosp. Okręg. Kon. Policji Państw, w  Krakowie 
do dnia 8. stycznia 1920. t K. P. H. V iillll.e.

Ofert a.

fim Karała Mdl Pańitw. w Mowie
potrzebuje 9115

u*Cliszq llegć urzadzbiurow ych  
l ik  biurka* sfiły, krzesła* u s ly  

na akta I elał r^t
Oferty a rysunkami oferowanych przedmiotów a dokła­

dnym o pi Sc ni wnosić należy do dnia 16. stycznia 1920 
dc Wydziału Gospod Poliąji Państwowej w  Krakowi*.

OKrtg I jw ia  Polcji W r«. w Rral*«K

0 *  J ± i R  l  -£Sk..

O k i. t a o J i  M U  Pa is t rok i « Mmwit
potrzebuje od dma 15. stycznia 1920 r.

począwszy miesięcznie 9117 
p  a s z y  z l a r n l s t e l

jak: owsa ję c z m ie n ia ,  kukurudsy 12000 kg.
paszy o h o p b w t j .........................22C 0 „
s ia n a ..............................................  22000 „
p o d ś c ió lłt i ......................................... 12C00 „

Reflektujący na dostawę mają wnieść aferfy do dnia 
8. stycznia 192 do Wydziału Gosp. Okręgowej 
Komendy Policji Państwowej w  Krakowie

Ikrwwi Ilwrtdi Pa itji [lahnwij v  I  i » i i t

a

i
i
A
-•m

*

d
i

Coniiiliia Ronnirairwu Wojskowo
H n L & W  I z a .  —  h a h ^ aw a .

Ku ujs hurtownie dla eksportu; 
Szczeduę, Celu oitlę, ł^arfiuęy 

Fuch, Szynki.
Oferty należy sktadac listownie. 

Wręczać lub przesyłać próbki. 
Kooperatywa układa się w zasa Izlu 
■ 1 ■ tytko £ producentami.

575<t

L f e

I
I
i fc
* W

W

I
I
V

SIUBOFORM nabycia I

w 3 dnia h skutkulel
Na świerzb, swędzenie, liszaje sUóry niezawodny 
środek, przez lekarzy wielokrotnie polecona Dra 
F l o s c h ń  oryginalna n a  ń *  i  p u ś l w r

„SK B j FORM*'
ni* brodzi, ais oarwi, oez zapachu.

Do naoycia we wszystkich aptekach. 
Skład głó ny: ułówn > rozsprzedał „Skabo- 

formu ‘ dla Pilski K aków, Lubicz 22. 3435

O F E R  F i k - 9118

Ito®. M a  Piitrji Pafislwmj w M ow ie
potrzebować będzie

o d  d n ia  13. i l i u a i a  1920 p o c z ą tn u y
miesięcznie następujące artykuły spożywcza 

*  m ianowicie:
ziem n iaków .....................................3 waKony
żyta na Chleb  .....................2 wagony
psze I c y ...............................   400 k^.
jarz- ny twarde], jak grocb, fasola.

kasza, rył i t p . ........................  fO 0 ,
k wy sn ro g a ta ............................  1200 .
cyko.jł . . .  ........................   . 230 „
ceb tki  ....................  12i0 a
marmolady 2t oP „ .
i m i n k u ..................................................  20 ,
s ło n in / ........................................  120 ,

In b m ii i'i<( kthit ri przepisaneę* ktntyftwtt r, rj:raą
Reflektujący na dostawę prwyższych artykułów mają 

wnieść oferty sporządzone osobno 11:1 k :żd> artykuł tio 
d 8. stycznia 1920, do Wydz. Gosp. ukręy Ko-t. Policji 
Państ. w  Krakowie. I  ij| KlOesil Foli ji W liaktlil.

F o l w a r k
320 uorg . roli I M  rąk w  po­
wiecie Jarosław skini do 
wydzierżawienia lub za zło­
żeniem odpowiedniej kaucji 
z gwarancją dochodów w  
administrację do oddania. 
Zgłoszenia adresować Stani­
sław Gurgul Jarosfsw: 9153

P t- czujnego, małego szpica 
jFoxtera". kupie zaraz 

Adres Hem Kańczuga (Praca).
9 i  68

W , ht W og-odzie 4 duże 
pokej* z przynależnoś­

ci „.ni w  pobliśi Wt 29. Lisio- 
padtt dp a rzedania. Salon 
mód Cha-ążczyz«jJ 3. 914t

M t ery elektryczna dykf- 
mamaaiyńy, tarowkl, 

przewod\ i asaterjały ctekl. o- 
techniczne w  większych ilo­
ściach kupuje Inź. O. Pio*r« 
ski. Lwów Pańska 11. 9072

P .ktykanta 1 ukończoną 
szkołą wydziało ą lub 

3 gimn. przyjmie fabryczny 
skład sukna Ralski & Grocnol- 
ski, Lwów, Rutowskiego 7.

9072

Maszyny do pisania, na­
wet zupełnie zniszczone 

przyjmuje do naprawy Juliusz 
Hecker, Krafcćs. św. Marka 25, 

7o23

P łaz I t  damski hronzuwy 
z kufnteraeiu r lisów ta­

nio sprzedani i 1 nur rzeczy 
Śniatk»JUi-żi Ł  ł, na prawo.

9.54

T y g o d n i k  I l l i s s l r o i n a n y 0
9 9

Naisursze, najobszerniejsze i najbaruziej rozpowszechnione pismo 
illustrowans w Polsce rozpoczyna z dniem 1. stycznia 1920 roku 

O l  r o K  i s t n i e a i a .
Jak prze?: cały czas dotychczasow ej swej działalności, tak i nadal

„Tygcudnik lłlu s tro u ia n y “
będzie wiernem 1 dbiciem w słowie i obrazie życia polskiego w Zjednoczo­
nej Ojczyźnie i wyrazem najlepszych jej sił duchowych.

W  dziale literackim „Tygodnik II ustrowany“  skupia wszystkie naj­
cenniejsze pióra w działach poezji, beletrystyki, publicystyk:, krytyki litera­
ckiej i art> stycinej, oraz w oświetleniu chwili bieżącej.

Bogaty dział aKtu lny, poświęcony przedewszystkiem chwale polskiego 
ore*a, aa.je czytelnikowi wierna odbicie życia i walk o utrwalenie granic 
i mocy Rzeczypospolitej.

Każdy zesz t „Tygodnika I11n?*rowane£o“ zawiera 20 stron 
dużego fo rm  rtn i kilkadzies ąt doborowych ilustracji.

Dla stałych prenumeratorów aTvgodmka Illust-awanegc’* riraygottłWą. 
iiśmy wytworne, ilustrowane album Józe fa  R a p n r t iig o  
D r  I I  c a l /  i a f  P n l c r o  ^Pro memoia) składają^ się S 20 
I I U  O  Cl l\  W  r U l  u l  o  autoliti >gra?ji y/ym.aru 35>^4u ctr.., 
poświęcone pamiętnym przeżyciom Polski pod okupacją niemiecką.

Album to prenumeratorzy nasi nabywać mogą za wyjątkowo przy­
stępną cenę Mk. 25, z przesyłka pocztową Mk- 29.

Wa runki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanegc** we Lwowit 
i z przesyłką pocztową rocznie 240 k., półrocznie 120 k., kwartalnie 60 k.

Giówne zastępstwo „Tygodnika Illustrowanego** i Lwów, ulica Ja- 
giellatSaka 4. Biuro dzienników Sokołowskiego. 7987

KUPUJE FUTRA
L l S v , K NT,  W t D R Y  w  (tanie su­
rowym lub w .praw ionym  i ( ł . c e  Ofl 
K. 501 do 1000. Z- Khó ze od K. 
iSL do 300. — Kami fiiut. u jw . tstm.

S . 8 0 4  K I  —  L d ó w , A k a d e m i c k a  5 .  sow

p«fairiw odpowactbiabiy - Tadeusz Strołiskł.


